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Ja wiere a droouego 3 sgr (inci. tłóm.)
Listj

ted»kc-'ri' ilministraeyi i ekspedycji winny być 
•' frankowane.

ĆZgwfflrfe/r, 0 lutego 1X71.
Przedpłata kwirtaln«

wynosi w Posnaniu 2 tal. 16 sgr., w monarehll pra- 
skiój 8 taL 1 sgr. 8 fen., w Austrji 6 guldenów, 
w Riemcteoh 2 tal. 21 sgr. 8 fen., we Francyi 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. 16 sgr.. w Szweoyi 6 taŁ 16 sgr., w Dani 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 80 fr-, 
w Szwajcaryi 26 fr., w Belgii 16 fr., w Turoyi 28 fr, 

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemieoko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen- 
tury, za których pośrednictwem (zob. niż.) można 

także przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
znisKCBone,
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POZNAN, 8 lutego.
Rozdwojenie pomiędzy rządem paryskim a p. Gam 

bettą w przedmiocie wyborów za!atwionem zostało 
przez podanie się do dymisyi p. Gambetty. Tym spo­
dem rozporządzenia rządu paryskiego całkowicie utrzy- 
-- i wedle nich wybory do konstyanty odbyć się
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Na teatrze wojny na dwóch tylko jeszcze punktach 
mimo zawieszenia broni zacięta walka. Twierdze

Langres i Belfort nie chcą się poddać i bohatersko od­
pierają wszelkie ataki nieprzyjaciela. Wspominaliśmy 
aź o odparciu przez załogę tej ostatniój szturmu na 
crownie Haute Perche i Basse Perche w nocy z 26 na 27 
i, m. Dziś dopiero podają dzienniki niemieckie bliższe 

kczegóły tego krwawego i niefortunnego dla wojsk ob- 
. ¡gających wypadku, nadmieniając zarazem, że w ogóle 

B strony niemieckiój nie poznano się na sile obronnój 
jielfortu i zbyt lekceważono jego załogę. Gdy z zapa­
dnięciem nocy ż6 z. m. drugi batalion (pilski) 3 pułku 
'lomorskićj landwery zbliżył się cichaczem do wspo- 
anionych warowni, które spodziewał się napaść z nie- 
lacka, powitał go nagle taki grad kul, granatów i kar- 
aezy, że, jak pisze jeden z świadków naocznych, zda- 

u.wlo się, iż nastąpił dzień sądny. Biedni landwerzyści, 
"jinajdując się w głębokiój fosie, nie mogli się z mój 
B„o jydostać. Ginęli zatóm bez możności obrony, inni, rzu- 
0 ¡iwszy się na ziemię, oczekiwali śmierci. Tymczasem

Francuzi wypadli z szańca, zabierając resztę do nie­
doli. Dowódzca 5 kompanii dał rozkaz do ucieczki, ale 

ffl mało kto uszedł. Nazajutrz przekonano się, że batalion 
w tracił przeszło połowę ludzi w zabitych, rannych i jeń-
:zyj C&ch.

do Nordd. A lig. Ztg, zastanawiając się zawczasu 
81 sad ewentualnością! ponownie uchwycenia za oręż, po 
. [kończeniu zawieszenia broni przedstawia stan armii 
" fancuskich w bardzo opłakanóm świetle. Według n ój 

L będzie mógł ani jenerał Faidherbe, ani korpus 
go- awrski, ani jenerał Chanzy przejść do krokcw zaczep­
iał łych, a Garibaldi jeszcze w czasie zawieszenia jbroni bę- 

feie pokonany przez ścigąjącą go armią Jlanteuffła. 
Jakkolwiek trudnoby b>ło twierdzić, że siły zbrome 

iL rancyi są dostateczne, by mogły dziś zgnębić Niemców, 
'■“lizecież według korespondencyi angielskich dość jeszcze 

H mocne, by stawić czoło nieprzyjacielowi. Jenerał 
'aidherbe reor anizuje swą armią w Bille i Douay, je- 

“■*eral Chanzy wciąż odbiera posiłki a broń i amunieya 
i wielkich ilościach bezustannie z Anglii i Ameryki do 

L ortów francuskich przybywa. Garibaldi wreszcie, jak 
zdaje, szczęśliwie już uszedł bezpośredniego niebez- 

ieczeństwa i cofa się na południe, dokąd bodaj za nim 
ijdą obecnie Prusacy. Wreszcie demonstracye wojenne 
wtarzają się codziennie w Bordeaux. Cesarz Wilhelm 
ocenieniu słusznem sytuacji na teatrze wojny uznał 
stosowne nakazać jak najspieszniejsze uzupełnienie 

rieżemi posiłkami wszystkich pułków armii. To tśź 
znów wyruszyły na plac boju resztkiz Poznaniaopa- • do. «erw.

wo- Observer angielski tłómaczy powody pogłoski, 
Woj- ffedłag którój odstąpienie Pondichéry miało być posta- 
8s’iione przez Niemcy jako jeden z warunków pokoju, 
—--te nabycie tej kolonii pozwoliłoby hr. Bismarckowi 
®*jbroponować następnie wymianę jój na Helgoland, 
Mifa to wjspa bardzoby się przydała dla floty niemie 
a?atój. Jak wiadomo, zaprzeczono pogłosce tój z Wer- 

:sl|‘(aln w telegramie do-Ti mes’a.
‘ W Szwecyi i Norwegii wywołała wiadomość o ka

P’ fitulacyi Paryża boleść ogólną. Najpoważniejszy organ 
i9j sztokbolmskiój, Aftonbladet, wyszedł z dr ku 
zna. w czarnój, żałobnój obwódce a w artykule wstę- 

. phi, pełnym gorących sympatyi dla Prancyi, wzywa
72i' jielkie mocarstwa Europy, by nie pozwoliły na zgnę- 
'O,fenie zwyciężonych i samowolne narzucacie im ohy- 

•jeh warunków pokoju przez br. Bismarcka, który so- 
, A zdaniem Aftonbladet, rolę dyktatora europei- 
p. ¡¡¡ego przywłaszcza.
stii WedluS najnowszJch wi domości odbędą się wy- 
lIBky do konstytuanty frai cuskiój także i w Alzacyi. 
ic® Gabinet hr. FotocHego upadł po ćwierćrocznóm 
icheManiu się. Nowe ministerstwo j rzedłitawskie, zło- 
3 jjte z ludzi mało znanych, nosi charakter przejściowy.

£ Wiadomości urzędowe.
5na. NPan raczył radzcę sądu powiatowego Gansauge w De- 
.ch mianować radzcą sądu apelacyjnego w Poznaniu radztę 

iWDi »u powiatowego Nieder stetter w Opolu, prokur tura i-.i- 
!*(iinger w Bydgoszczy i dyrektora sy.du powiatowego Wit-

—- *(2 * Śremie tędziauii sądu apelacyjnego w Bydgoszczy asę- 
ngifBiow powiatowych Grosse w Międzyrzeczu, Franke w Ko- 
oieiUnie, Wolffel w Krotoszynie i Krug w Bogoźnie rudzcimi 
iton R powiatowego.
e oi’ _______________________
wk
kie®j Korespondencye Dziennika Pozn.

X Prowincji, 5 lutego.
. J (W sprawie wyborów).

florL (§) Już przed laty Gazeta Toruńska a teraz 
iań8 • dr- Szymański w Przeglądzie Polskim, za 
nH?1 w ^roP korespondent wasz z Wrzesińskiego podają 
^r0 skuteczne lekarstwo na nieszczęsną obojętność

taprawach wyborczych urządzenie zebrań, na których 
-y (¡5 e^e przykładów zagranicznych kandydaci do krze- 
y*,, sejmowych przedstawiali się wyborcom i składali

pkj wyznania politycznego.
3 nA takiego zwyczaju podawany bywa za jeden 
P ! srdzo ważnych powodów naszego uśpienia polity- 
lt. 4-g,0.w Wielkiśm Ks. Poznańskióm, które dr. Szy- 
ninei'‘Mi w Przeglądzie Polskim drastycznie i do­

's porównał z gorliwością i świetnym rezultatem 
rasach Zachodnich Jest to argument równie tra 

1 -I abo tóż i nietrafny, jak zwalanie winy na centra- 
JMą zasadę naprzeciw autonomii powiatowój. W da-

138)

wniejszych czasach, kiedy inieyatywa i kierunek wybo­
rów były w ręku Potworowskiego i Stefanowicza, ani 
centralizacya i kierunek z góry, ani brak przedstawia 
nia się i ub ogania osobistego o wigłędy wyborców nie 
przeszkadzały do osiąguienia świetnego, tak pod wzglę 
dem liczby, jak i jakości, wyborczego rezultatu Dziś 
zaś wątpić podobno wolno, aby zmiany takie wynagro 
dzić potrafiły brak ludzi, otoczonych powszechną i o- 
gólną powagą, lub zastąpić bezmyślność i niezaradność 
ogółu. Do tego zdaje mi się to prezeniowan e się kan 
dydatów wyborcom być p łączone, z trudnościami, z któ- 
remi się podobno niedostatecznie •obl czono Z.i naj­
główniejszą nważać należy właśnie tę zagnieżdżoną od 
kilku lat na sprawy publiczne obojętność. To co na 
nią ma być lekarstwem, jest po prostu w obec niój 
niemożliwe. Bo jakże od publiczności i jej przywódz- 
ców, co zaledwie zdobyć się potrafią na jakiś 
ślad zajęcia i ruchliwości, ażeby w ogóle posła 
był wybrany, wymagać jeszcze, żeby się zajmowali tóm, 
czy i o ile jego k«alifikacye odpowiadają życzeniom 
i oczekiwaniom? Jakże wymagać od tych, co już do 
urny wyborczój z niechęcią i obojętnością przystępują, 
ażeby jeszcze osobno się zjeżdżali dla poznania i oce­
nienia przyszłego posła. A z drugiój strony nie należy 
także zapominać, że posłowanie dla Polaka nie jest by- 
najmniój tak uroezóm i zachęcającem, ażeby kogokol­
wiek zniewalać miało do osobistego starania się o ten 
zaszczyt. Dodajmy do lego zupełną niezwykłość takie­
go obyczaju dalej trudność wcale niemałą jasnego o- 
kreślenia naszego skromnego stanowiska i zadania na 
sejmie pruskim, to już będziemy mieli nie mały sze­
reg trudności. Po prostu zaś niemożliwą jest taka pro­
cedura z własnej inieyatywy tych osobistości, które po­
słami zost: ć mają. W Niemczech, Anglii, Prancyi 
stronnictwa powołują kandydatów na zebrania przedwy 
borcze, i dzieje się to za poprzednióm porozumieniem 
rni.dzy ludźmi wpływu i zaufania w okręgu wyborczym 
a upatrzonym kandydatem.

My, zdaje się, nie rozumiemy jeszcze wcale, ani 
nie pojmujemy doniosłości i pi trzeby tych prywatnych 
porozumień i prywatnój agitacyi. Jeżeli się co dzieje, 
to tylko to, co ofieyalnie jest przepisanóm i konie- 
cznśm. Jtdna ofieyalna narada przedwyborcza w po­
wiecie, wybói komitetu i delegata oznaczenie kandyda­
tów improwizowane na chybi trafi przez pierwszego le­
pszego, a przyjęte p ęć przeciwko jednemu z najkom­
pletniejszą zgodą, czyli po prostu posiedziawszy bez na­
mysłu i zastanowienia: oto cala czynność w powiecie, 
a reszta w ręku delegatów i centralnego komitetu, na 
których żywioły, wyjątkowo więcój ruchliwe i myślące, 
mszczą się za bezmyślność ogółu. Ani nam na myśl 
nie przyjdzie przed temi wszystkiemi, quasi ofieyalnemi 
czynnościami, choćby tylko na seryo rzecz rozważyć, 
a cóż dopiero rozpoczynać jakieś kroki przygotowawcze. 
Nie wiem, czy w .akimkolwiek zakątku Księstwa choć­
by tuzinem list w napisanych w sp awie wyborów, albo 
wskazaniem na jaką odbytą naradę w tym względzie, 
lub przedsięwzięty objazd powiatu zdołanoby kłam za 
dać powyższemu obrazowi. A w obec takiego niep j- 
mowania, co jest i jaką być powinna agitacya przed 
wyborcza (wyższego stopnia), trudno o tern pomyśleć, 
żeby Kandydat, na którego zwykle zaszczyt posłowania 
spada jak z nieba, mógł w jaki przyzwoity sposób wy­
borcom się przedstawić i dać się poznać.

Owo zaś wyznanie wiary politycznój, czy bezpośre 
dnio z własnej inieyatywy kandydata wypowiedziane, 
czy też rozmaitemi interpelacyaini obecnych spowodo 
wane, ma w naszem wyjątkowem politycznćm położe­
niu pod niejednym względem także swój nie male 
trudności. Już to z góry żaden urzędnik, któregobyśmy 
posłem mieć chciełi, nie mógłby temu warunkowi za- 
dosyć uczynić, boby go niechybnie czekało śledztwo dy­
scyplinarne za udział w agitacjach wyborczych. W ka­
żdym razie procedura taka, ażeby wywrzeć oczekiwany 
zbawienny skutek na ożywienie życia politycznego, a nie 
zrobić szkody sprawie publicznej, wymagałaby taktu, 
oględności i spokoju ze strony wszystkich obecnych, 
a niepoślednich i wcale niepoślednich zdolności umysło­
wych i krasomówczych ze strony przedstawiającego się 
kandydata. Spróbujmy tój procedury tam, gdzie grunt 
po temu i osobistości odpowiednie, ale próbujmy jej 
ostrożnie i po dobrym namyśle a nie stawiajmy od 
razu jako zasadę i warunek.

X li a <1 Kaity .u, 5 lutego.
Z2 Korespondent wasz z Śremu poruszył przed kilku

dniami kwestyą uniwersytetu w Poznaniu. Sprawa ta, 
pomimo, że doniosłość jój tak jest widoczną, za-mało 
dotąd tak z strony dzienników, jak i publiczności do- 
znaje opieki. Uniwersytet w Poznaniu powinien stać 
się jedną z najżywotniejszych kwestyi całego Wiel iego 
Księstwa Poznańskiego; z natury rzeczy łączy on w so­
bie interes nie tylko miasta Poznania, lecz całój pro­
wincji, nie tylko polskiój części ludności Księstwa, lecz 
i niemieckiój. Poznań i więc piowincya, Polacy i Niemcy 
winni tu podać sobie ręce i uczynić sprawę tę przed­
miotem wspólnych, troskliwych i nieustannych zabiegów. 
Oprócz Wielkiego Księstwa Poznańskiego wszystkie 
prowineye posiadają zakłady akademiczne i to z wy­
jątkiem Westfalii całkowite uniwer ytety; ale i Westfa­
lia zaczyna energicznie starania swe o wyniesienie aka­
demii swej w Monasterze z fakultetami teologicznym 
i filozoficznym do rzędu uniwersytetów. To upośledze­
nie Poznania tóm więcój się uwydatnia, żejedua z star­
szych prowincyi królestwa pruskiego dwa nawet posiada 
zakłady akademiczne, które pomimo małój liczby słu 
cbaczy ogromne pochłaniają summy. Mam tu na myśli 
prowincyą pruską, mającą uniwersytet w Króle wcu 
całkowity i w oddaleniu tylko ośmiu mil od Królewca 
rządowe Lyceum Hosianum w Brunsbergu. 
Uniwersytet królewiecki najmniej z wszystkich uniwer­
sytetów królestwa pruskiego jest uczęszczanym;pomimo 
to nie tylko wystawiono przed niedawnym czasem nowy 
gmach uniwersytecki, ale nadto nie szczędzono nakładu,

aby z gmachu tego zrobić prawdziwe cacko architektury 
aż do najmniejszych drobnostek. Lyceum Hosianum 
zaś w Brunsbergu, to już prawdziwa ironia zakładu 
akademicznego pod względem liczby słuchaczy i stó- 
sunku tych do docentów. Zakład ten dwa ma fakultety, 
katolicko-teologiczny i filozoficzny; obydwa fakultety po 
pięciu liczą docentów, a na dziesięciu docentów tych 
przypada razem ¡4, wyraźnie czternastu słucha­
czów. Zaiste uniwdrsytet w Poznaniu w najgorszym, 
juki tylko pomyśłićby można, przypadku, nie zdobyłby 
się na podobny stósunek. A jednak Lyceum Hosianum 
nie tylko istnieje, ale nawet nowego żąda nakładu na 
dogodniejsze, choć i dziś nie pozostawiające nic do ży­
czenia urządzenie wewnętrzne. W obec zabiegów 
Westfalii i w obec żądań LyceumHosianum czyż Wielkie 
Księstwo Poznańskie nie uzna upośledzenia swego ? 
czyż dłużej jeszcze zapoznawać będzie korzyści, jakieby 
wypłynęły dla niego z posiadania uniwersytetu w swóm 
ognisku?

Radziłbym więc mieszkańcom Księstwa obydwóch 
narodowości zająć się sprawą tą jak najwcześniój, aby 
ile możności w najbliższej kadencyi sejmowój postawić 
wniosek o urządzenie uniwersytetu w Poznaniu. Zwo­
łane do Poznania zgromadzenie światłych mężów, Po­
laków i Niemców, powinno utorować drogę do pier­
wszych w tym względzie kroków; a poprzednio jeszcze 
prasa polska i niemiecka powinna sprawę tę roztrzą- 
snąć.

Teatr wojny.
A. Prusy i Niemcy.

O stanie, w jakim francuska armia wschodnia prze­
szła granicę szwajcarską, piszą do Schwaeb. Merkur 
z kantonu nefszatełskiego pod dniem 2 lutego co na­
stępuje:

„Stan, w jakim armia Bourbaki’go, obecnie dowo­
dzona przez jenerała Clincbanfa, się znajduje i który 
i tak już żywo przypomina opisy odwrotu z Rosyi, stał 
się jeszcze straszliwszy prząp to, iż armia ta nie została 
objętą rozejmem. Wczoraj była ona skoncentrowaną na 
naszój zachodniój granicy w okolicy Pontarlier, podług 
naocznych świadków, w takim stanie, jakiego nikt nie 
zdolen dosadnie opisać. W Pontarlier owa wielka masa 
ludzi zjadła nagromadzoną tam żywność; międzynaro­
dowe towarzystwo musiało zorganizować pociąg pomo­
cniczy. Widok, jaki miasto to przedstawiało, był stra­
sznym. Wszystkie domy aż pod sztrych były przepełnione 
słabymi, chorymi i wygłodzonymi żołnierzami, chodniki 
prze elnione chorymi, którzy w .śniegu leżeli. Dodajcie 
do tego strach paniczny, niezmierny przed Prusakami, 
a natenczas będziecie mieli wyobrażenie o tój sławnój 
armii wschołniój. Tak wygląda na naszój granicy! — 
Mieliśmy jeszcze nadzieję, że ujdziemy inwazyi Francu­
zów. Tak się nie stało. — Nadzieja nasza znikła nam 
wczoraj. Wielki pociąg rannych i chorych przjbyj na 
nasz dworzec, będąc na kilka godzin przedtóm zapowie­
dzianym. Mieszkańcy okazywali wielką uprzejmość i ci­
snęli się, ażeby członków towarzystwa międzynarodo­
wego wspomagać. Każda familia przygotowała ciepły 
obiad, kawę i inne pokarmy. Lekarze byli pod ręką, 
ażeby przybywających zrewidować — i tych, którzy na 
ospę zapadli, odłączyć. Po tym pociągu przyszedł drugi, 
potém trzeci, napełnione młodymi ludźmi, którzy do­
tknięci bjli rozmaitemi chorobami: suchotami, febrą, 
biegunką. Ci nieprzyjaciele dziesiątkowali woisko bar- 
dziój, niż Niemcy. Nareszcie dziś w południe nadesłał 
jenerał Herzog wiadomość, że 80,000 Francuzów prze­
kroczyło granicę, którzy broń składają, a potóm inter­
nowani będą do różnych miast Szwajcaryi. — Pierwsi 
łrancuzi chcieli przemocą wywalczyć sobie wnijście 
naszego kraju. Patrol, który ich chciał powstrzymać, 
raniono z rewolweru, i rzeczy te wzięłyby były zwrot 
groźny, gdyby się nie byli w to wdali wyżsi szwajcar 
scy i francuscy oficerowie. Francuzi przekonali się, że 
w razie oporu znajdą się pomiędzy wojskami szwajcar 
skiemi a niemieckiemi i woleli złożyć broń. Na dziś 
wieczór zapowiadają nam 10,000 ludzi, nieracbując w to 
chorych w liczbie 1500, których będziemy musieli po­
mieścić, dopóki ich nie będzie można lepiój wysłać. — 
Nie widzę wcale podobieństwa, gdzieby można tych lu­
dzi choćby tymczasowo pomieścić Biedni ci Francuzi 
wzbudzają litość, dopomaga się im z całego serca, lecz 
nie można zapomnieć, że przed 6ciu miesiącami każdy 
z nich zgadzał się na wojnę. Ich to jest winą, że ich 
dziś tu m imy. Cnętnieby się dopomagało rannym i cho 
rym, lecz być zalanem 80,000 ludźmi jest wielkim cię­
żarem dla Szwajcaryi. Oby nieba nie dozwoliły, iżby 
nam :asi niedobrowolni goście przy odjeździe swym po­
zostawili na pamiątkę zaraźliwe choroby.“

Również i Journal de Genève maluje nędzę ar­
mii Bonrbaki’go z powodu ostrój zimy i bezprzykładnój 
opieszałości inteudentury w dostarczaniu żywności w bar­
dzo czarnych kolorach. Z żołnierzy, którzy przechodzili 
przez Genewę, wielu miało bardzo odziębnięte nogi; — 
skarżyli się, że calemi dniami nie mieli nic w ustach, 
na śniegu sypiali nie mając nic do przykrycia się; od­
wrót ich na Południe odbywał się wśród najgorszych 
stósunków: ścigani ciągle przez nieprzyjaciela, bez go­
dziny wypoczjnku, nie mieli nigdy czasu sformowania 
swych szeregów; każdy szedł — gdzie mniemał znaleść 
swe ocalenie; zbywało także i na amunicyi. Tak doszło 
się jak szczwany zwierz z Cierva], z Blamont, z Pont 
de Roide, nareszcie w 12stu dniach do Morteau i Pon­
tarlier, o kilka tylko godzin drogi od granicy szwajcar- 
skiój. Droga była niegodziwa, a mróz rzadko tylko ni­
żej 8 stopni. — Teraz trzeba było przebyć góry Jura, 
a zmęczenie i zwątpienie było wielkie. Lecz to nie ko­
niec jeszcze znojó.v: w Pontarlier, wMaiche, w St Hip- 
polyti, w Blamont i w Pont de Roide znajdował się 
nieprzyjaciel zawsze na pogotowiu, przecinając wiecznie

do

z niezmordowaną zręcznością trakty ku północy, połu­
dniowi i zachodowi. Dnia 28 stycznia zabrał 2 korpus 
armii jenerała Franseckiego, który przybył z pod Pa­
ryża, pod Nozeroy, tylko o 30 kilometrów na południe 
od Pontarlier, pociąg z żywnością, a armia wschodnia 
została w dniu tym zamkniętą całkiem przez niemieckie 
wojska i granicę szwajcarską; dnia 30 uderzyła 14 dy- 
wizya (7 korpus armii), która służyła armii niemieckiój 
za straż przednią, pod Sombacom t i Cbafiois, o kilka 
kilometrów na zachód od Pontarlier, na znaczne jesz­
cze masy wojsk, które tu więcój zrzucone niż skoncen­
trowane były. Opatrzono kilka stanowisk w artyleryą, 
lecz Niemcy wzięli je zaraz i zabrali 3000 w niewolę. 
Przekroczono zatem granicę szwajcarską; — wszedł je­
dnakże jeden korpus pod Cremerem w sile 20,000, który 
maszerował nad granicą szwajcarską, a dziś znajduje się 
w odwrocie do La Faucille. W Szwajcaryi przypisują 
los armii wschodniej głównie zarozumiałości Gambetty, 
któryby chciał z daleka, bez znajomości położenia i bez 
wojskowego wykształcenia kierować losem bitew. Gam­
betta rozkazał Bourbaki’mu, ażeby się odłączył od Cban- 
zy’go i ruszył ku Belfortowi; kiedy jednakże jen. Bour­
baki, po nieudaniu się ataku na jen. Werdera, chciał się 
szybko cofnąć do Lyonu, wstrzymany został stanowcze- 
mi rozkazami, stracił w Clerval pomyślny czas do rato­
wania się i został otoczony. Z obawy, żeby nie był o- 
skarżony o zdradę przez tego samego człowieka, który 
go do zguby doprowadził, usiłował Bourbaki odebrać 
sobie życie i pozostawił resztę do wykonania jenerałowi 
Clincbantowi. — Szwajcarowie pocieszają się, że mają 
tymczasowo 80,000 karabinów i sto armat w zastawie 
na nieprawdopodobny przypadek, gdyby Francya nie 
miała zapłacić kosztów za żywienie internowanych.

B. Francya.
O położeniu Francyi pisze specyalny korespondent 

wiedeùskiéj Presse z Bordeaux pod dniem 30 z. m., 
co następuje:

„Wzburzenie umysłów uspokaja się tu zwolna. 
Wczoraj były wprawdzie jeszcze skonsygnowane bata­
liony, które dopiero co tu były wkroczyły, pułków mar­
szowych 29, 30, 47 i 48, lecz większa publiczność o- 
swoiła się już w godzinach południowych z pojmowaniem 
rzeczy Favre’a i spokojny nader udział brała w dalszych 
demonstracyach.

Zgromadzenie polityczne, jakie śród debat hałaśli­
wych odbyło się dziś po południu o 4 godzinie w Grand 
Theatre, uchwaliło wprawdzie

1) podtrzymanie władzy rządowój w rękach Gam­
betty,

2) wojnę aż do ostateczności i
3) natychmiastowe powołanie wydziału dobra pu­

blicznego do Bordeaux,
lecz kiedy wieczorem o 7 godzinie deputacya tego zgro­
madzenia w towarzystwie kilku tysięcy ludzi udała się 
do pałacu prefektury, chcąc ministrowi Gambetta wrę­
czyć odnośny adres; gdy lud żądał ukazania się jego 
na balkonie, wyszedł zamiast niego p. Laurier, oświad­
czając, że minister zajęty jest arcy nagłemi i ważnemi 
sprawami rządowemi, a przyobiecawszy podtrzymanie 
honoru Francyi, prosił w końcu, aby zebrana publiczność 
rozeszła się spokojnie do domów. Stało się to tóż rze­
czywiście a groźby kilku egzaltowanych, że całe po­
wstanie południe, minęły prawie bez wrażenia.

Dzisiaj dopiero zaczyna się położenie wyjaśniać. 
Znane są już najważniejsze warunki rozejmu i kapitu- 
lacyi Paryża, nic jednak urzędowego nie nadeszło jesz­
cze w tym względzie. Co się w czasie od dnia 22 do 
26 działo w Paryżu i pod Paryżem, znanóm jest już 
zapewne rządowi tutejszemu; dotąd jednak zachowuje 
on w obec publiczności największą w tój mierze taje­
mnicę.

Gambetta nie posiada się z gniewu; dotąd jednak 
oparł się wszelkim pokusom do połączenia się z obo­
zem egzaltowanych; postępowanie Trochu’go i Jules 
Favre’a uważa on za.arcy nie słuszne, chee się zrzec 
natychmiast godności ministra lecz nie rozłączyć ze 
stronnictwem obecnych swoich kolegów. Od 48 godzin 
pracuje dzień i noc i. nie pokazuje się nikomu. Łatwiój 
ochłonęli z przerażenia Chaudordy, Laurier i reszta or- 
szaku satelitów. Prócz niezliczonój tój ilości polityków 
zmiennych, zwracających się ku każdej nowój gwiaździe, 
lecz opuszczających także jak szczury każdy tonący 
okręt, należy jeszcze zaznaczyć teraz nadzwyczajną ru­
chliwość pomiędzy rozmaitemi innemi grupami polity- 
cznemi, które tu zabierają się do walki o spadek po 
chylącym się do upadku gouvernement de la defense 
nationale.

Jakobini są najdzikszymi, lecz z prawdziwemi 
swemi zamiarami wystąpią prawdopodobnie na innym 
punkcie Francyi. Bonapartyści natomiast poruszają się 
już znowu na gruncie bardzo znaczącym a wypadek 
w Margaux, gdzie ludność wiejska wszystkich republi­
kanów z pokrwawionemi odprawiła głowami, jest wska­
zówką bardzo ważną.

Najruchliwszymi zaś są tu w chwili obecnój Orlea- 
nowie. Thiers i Le Cose oblegani są przez cały dzień 
a około pierwszego szczególnie tworzy się w Hôtel de 
France dwór formalny. Pomiędzy ludem i atomiast 
objawia się coraz więcój zadowolnienie z ukończenia 
ta°Jny> którój trwanie długie i stan smutny znużyły tu 
już prawie a nawet znudziły świat cały.

Mimo to bardzo żle mówią wszędzie tak o Trochu’m 
jak o Bourbakim. Obaj są rauni ; pierwszy przez kulę 
francuskiego żołnierza, drugi w skutek samobójstwa.

Ostitnie wypadki na teatrach wojny oznaczają na 
wschodzie posunięcie się Prusaków aż do Champaguolles 
a więc formalne otoczenie armii wschodniój; na zacho­
dzie podają atak francuskiego jenerała Paurcet na Biois 
jako tóż nowszą walkę pod Alençon, co każę się domy­
ślać silniejszego wystąpienia Cbanzy’ego. W centrum 
stracili Francuzi znowu Gien, Briare i Coulanges.“
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Dzień 27 stycznia w Paryżu.

* Dzień ten pamiętny, w którym Paryż dowiedział 
się o swym upadku, był dniem ogólnego dlań smutku. 
Nie bez zajęcia będzie zapewne dla czytelników przeko­
nań się, jakie wieść o kapitulacyi wywołała w prasie 
paryskiéj uwagi.

Journal Officiel z 27 z. m. ogranicza się na 
następującój krótkiój wzmiance w części nieurzędowój :

„Dopóki rząd mógł liczyó na odsiecz, było obo­
wiązkiem jego niczego nie zaniedbań, coby przedłużyło 
obronę Paryża.

„W téj chwili, jakkolwiek armie nasze istnieją je­
szcze, przecież wypadki wojenne rzuciły jednę pod mury 
Lille, drugą za Laval, trzecia działa na granicach wscho­
dnich. Odtąd straciliśmy wszelką nadzieję, by się mo­
gły do nas zbliżyć, a stan naszych zapasów żywności 
nie pozwala nam czekaó dłużój.

„Wobec takich okoliczności było koniecznością dla 
rządu rozpocząć układy. Rokowania toczą się w téj 
chwili. Każdy zrozumie, że nie możemy obecnie odsła­
niać ich szczegółów. Mamy nadzieję, że będziemy mo­
gli ogłosić je jutro.

„Możemy przecież już dziś zapewnić, że zasada 
wszechwładztwa narodu będzie utrzymaną przez bez­
zwłoczne zebranie się zgromadzenia narodowego; że 
w czasie zawieszenia broni armia niemiecka zajmie 
forty ale nie wnijdzie do Paryża; że wreszcie zatrzy­
mamy naszę gwardyą narodową i dywizyą armii i że 
żaden z naszych żołnierzy nie opuści stolicy.“

Corresp. Havas, biorąc pochop z powyższćj 
wzmianki dziennika urzędowego, pisze:

„Paryż głębokim pokrył się smutkiem. Nota, ogło­
szona dziś rano w Journ. Officiel a wskazująca naj­
główniejsze warunki zawieszenia broni, zawartego po­
między panem Jules Favre a hr. Bismarckiem, nie po­
zwala już wątpić o bliskiém oddaniu naszych fortów 
w ręce nieprzyjaciela, o opuszczeniu nas przez wojska 
liniowe i złożeniu broni przez mobilów na miejscach 
wskazanych przez sztab pruski. Okropne te warunki 
złamały serca gwardyi narodowéj i ludności, która mimo 
udręczeń głodu, poczynającego już panować w wielu 
okręgach miasta, niewątpliwie zaprotestowałyby jedno­
myślnie przeciw nałożonym na nas warunkom, gdyby 
straszna konieczność i zupełny brak chleba nie zmu­
szały do uległości nawet tych, co wczoraj jeszcze byli 
pełni wiary w zwycięstwo. Boleść zatém jest ogromna, 
ale pod wpływem fatalizmu, ścigającego nas od po­
czątku wojny, rozdrażnienie pozostaje zimném i milczą- 
cém, i spodziewać się należy, że się nie objawi żadnym 
czynem gwałtownym, którego się obawiano. Do téj 
chwili wszystko się ograniczyło na zebraniach w roz­
maitych lokalach publicznych, gdzie rozprawiano o wy­
padkach z spokojem i powagą. Na ulicy Druot i na 
bulwarach des Italiens i Montmartre gromadki przecho­
dniów, zmniejszone już zimnem, które od rana doku­
cza, nie mają bynajmniéj pozorów rewolucyjnych, i o 
graniczają się jedynie na mniéj lub więcej surowém 
ocenianiu działań rządu i naczelnego dowództwa. Wszy­
stko zatém pozwala mniemać, że Paryż uniknie wstrzą- 
śnień rewolucyjnych.“

Journal des Débats z tego samego dnia w ten 
sposób ocenia wypadki:

„Najniedokładniejsze wieści obiegają dziś po Pa­
ryżu o przedmiocie układów pana Jules Favre w Wer­
salu. W smutnych okolicznościach, w jakich się znaj­
dujemy, nie od rzeczy będzie objaśnić publiczność o pra­
wdziwym stanie rokowań.

„Niesłusznie poczęły się rozwodzić niektóre pisma 
o warunkach pokoju, przedłożonych nam przez Prusy. 
Nie chodzi tu jeszcze ani o pokój ani o kapitulacyą 
Paryża a toczący układy nie mogą rozbierać obu tych 
kwestyi. Lecz zapasy nasze są wyczerpnięte, ziarno, 
ktôrém rząd rozporządza, nie wystarczy mimo szczu­
płych racyi, w jakich je wydzielają, nawet do końca 
bieżącego miesiąca. Zapasy armii oddane ludności cy- 
wilnéj zaledwie o dni kilka przedłużą możność wyży­
wienia się. Z drugiej strony armie nasze na prowincyi 
poniosły porażki, które im nie pozwalają przyjść nam 
w pomoc. Wśród tak smutnych okoliczności zawarł 
rząd zawieszenie broni, które pozwoli stolicy zaopatrzyć 
się w żywność a krajowi wybrać zgromadzenie narodo­
we, mogące się następnie przez swych pełnomocników 
układać z nieprzyjacielem o warunki pokoju.

„Lecz nie jest rzeczą rządu obecnego roztrząsać te 
warunki ani nawet pytać się o nie. Jedyne, o które 
mógł się układać, były warunki zawieszenia broni, do 
którego znaglają nas poniesione klęski i głód bliski, 
a sądzimy mieć prawo oświadczenia, iż jakkolwiek owe 
warunki będą bolesne dla naszego patryotyzmu, w ogóle 
przecież są dla nas łagodniejszemi, jak się obawiano.

„Wolno nam będzie natychmiast zaopatrzyć się w 
żywność i to bez żadnego określenia; jednocześnie nie­
przyjaciel zajmie wprawdzie nasze forty, ale nie wnij­
dzie do naszego miasta. My téz a nie Niemcy rozbro­
imy wały opasujące stolicę.

„Zresztą nie tylko stała gwardya narodowa ale i 
jéj bataliony marszowe pozostaną wolnymi, oraz powie­
rzoną im będzie straż bezpieczeństwa w Paryżu. Na­
wet wojska liniowe nie wszystkie broń złożą; kilkana­
ście tysięcy tak z armii lądowój jak z marynarki za­
trzyma broń.
Ph; „Ponieważ kontrybucyą nałożoną w ilości 200 mi­
lionów, można będzie nawet śród obecnych okoliczności 
wypłacić przy pomocy pożyczki zaciągniętćj przez mu­
nicypalno ść, przeto unikną kontrybuenei, już i tak na­
der ciężko dotknięci, wydatku bezpośredniego“...

Journal des Débats kończy swe uwagi temi 
słowy:

„Jakkolwiek boleść patryotyczna nasza jest wielką 
w chwili, gdy się zbliżamy do smutnego rozwiązania 
katastrofy, przez którą przechodzimy, przecież będzie 
nam dozwoloném czerpać pociechę po tylu klęskach w 
wspomnieniu wielkich i szlachetnych wysileń i cnót, ja­
kich ludność Paryża dała dowody przez ciąg tych czte­
rech strasznych miesięcy. Jéj odwaga, wytrwałość i 
cierpliwość nie zdołały wprawdzie przezwyciężyć potę- 
żnój siły zbrojnéj połączonćj z rozumną i oddawna 
przygotowaną karnością, ale jeśli improwizowane wysi­
lenia te nie mogły naprawić w kilku miesiącach bez­
ładu zgotowanego przez 18 lat cesarstwa, nie były one 
przecież bezużyteczne. Zmusiły nawet nieprzyjaciela do 
przyznania, iż się zawiódł na nas i że nie mógł nas 
złamać siłą oręża. Serce nam pęka, widząc, że mc nie 
może nas uratować, ale przynajmniej możemy powie­
dzieć z podniesioném czołem, że upadamy tylko w sku­
tek głodu i że uratowaliśmy honor. ‘

Correspondence Havas powiada na inném 
miejscu :

„Wszyscy są tu przekonani, że gdyby Gambetta 
był w Paryżu, Francya byłaby zapewne ocaloną. Woj­
ska nasze już "się cofają z fortów i wracają do koszar 
i baraków wewnątrz miasta. Jenerał Vinoy zatrzymuje 
naczelne dowództwo, również jenerał Clément Thomas 
dowództwo nad gwardyą narodową. Jenerał Ducrot za­
mieszkał przy ulicy Abattuci, dokąd pospieszyło wielu

jego kolegów wojskowych, by mu dać dowód poważania 
i czci. Pogłoska, jakoby jenerał udał się do Wersalu 
jako jeniec, by stanąć -przed sądem wojennym, okazała 
się mylną.“

Do Daily Telegraph piszą z Wersalu, że gdy 
po zawarciu zawieszenia broni zaczęto zwiedzać okolice 
Paryża, przekonano się dopiero o wielkości strat, jakie 
poniosły. W St. Cloud i Garches nie ma ani jednego 
domu na wpół całego. Wszędzie ruiny i spustoszenia. 
Z wspaniałych pałaców w St. Cloud i w Meudon ster­
czą tylko jesze zgliszcza. Sèvres ucierpiało mniéj, ale 
droga etąd do Issy zasiana jest meblami, które służyły 
za barykady. Urocze wsie Bondy, Bazeilles, Rosny i 
Raincy zupełnie prawie zniszczone. Lat pięćdziesiąt nie 
wystarczy, by okolice Paryża odzyskały dawną świe­
tność.

Korespondent był przytomny zajęciu fortu Noisy 
przez wojska niemieckie. Francuski komendant placu 
zalewał się łzami jak dziecko, oddając nieprzyja­
cielowi warownią. Pomiędzy oficerami rozpacz była 
ogólna.

W Romainville napotkał korespondent gromady 
wieśniaków, wołające na głos: „Po raz trzeci zdradzono 
nas i sprzedano w téj wojnie: Napoleon w Sedanie, 
Bazaine w Metz, Favre w Wersalu.“

PRUSY.
* Berlin, 7 lutego. Izba panów wybrała dziś ko- 

misyą, która obradować ma nad hanowerskiém prawem 
szkólnóm. Przewodniczącym w komisyi został pan 
Kleist-Retzow, jego zastępcą baron Senfft v. Pilsach; 
trzymającym pióro hrąbia Goetzen, jego zastępcą baron 
Tettau. Referentem zamianował marszałek p. Meyera 
z Celle

W izbie poselskiéj toczyły się na dzisiejszém po­
siedzeniu plenarnóm dalsze obrady nad heską ordynacyą 
kościelną

Kreuz Ztg zamieszcza następujące półurzędowe 
oświadczenie :

„Świeże doniesienia Times a o rzekomych niemie­
ckich warunkach pokojowych pochodzą, jak się dowia­
dujemy, ze źródła, o którego bezwarunkowej bezzasa­
dności wątpić nie można. Pochodzą one bowiem z po­
dań, które jeden z korespondentów do Schlesische 
Ztg, pozostający po za wszelkim związkiem urzędo­
wym, temuż dziennikowi przesłał. Z tego nieznanego 
i niepewnego źródła czerpał tutejszy korespondent Ti­
me sa swe doniesienia i dosłownie je do Londynu tele­
grafem przesłał. Zdziwiono się, jak się dowiadujemy, 
nie mniéj w Wersalu, jak tu nad śmiałemi i całkióm 
1 ezpodstawnemi kombinacyami ogłoszonemi w londyń­
skim dzienniku; tém też większą okazuje się potrzeba 
wykazania tego dziwnego źródła. Może, że Times po­
leci tutejszemu swemu korespondentowi, ażeby na przy­
szłość z lepszych źródeł czerpał.“

Bawiący tu naczelni dyrektorowie poczt przedsta­
wieni zostali wczoraj z rana o godzinie 10 w urzędzie 
kauclerstwa związkowego ministrowi stanu Delbriickowi. 
O godzinie 1 nastąpiło zamknięcie ich narad i poże­
gnanie się z jeneralnym dyrektorem poczt panem Ste- 
phanem.

Zawarty rozejm umożebnił rozwiązanie 16 pocią­
gów rezerwowych, które na wszelki przypadek stały 
przygotowane w obwodzie komisyi komunikacyjnéj 
w Rheims. Wagony i lokomotywy niemieckie powrócą 
do Niemiec.

Marszałek Mac-Mahon, który jest internowany w 
Wiesbadenie, wystósował następujące pismo do mini­
sterstwa spraw zagranicznych w Bordeaux:

„Pan hr. Bismarck zapewniał w okólniku z dnia 9 
stycznia, przesłanym dyplomatycznym reprezentantom 
niemieckiego cesarstwa, iż w bitwie pod Woerth kilku 
odniosło rany przez kule eksplodujące, o użycie których 
oskarżaną jest armia francuska. Hr. Bismarck pozwolił 
się wprowadzić w błąd. Fakt przez niego twierdzony 
nie mógł się wydarzyć, ponieważ korpus armii, który 
pod Woerth walczył, nie miał do swej dyspozycyi ani 
jednéj kuli eksplodującój. Poświadczam to z całą 
świadomością rzeczy i proszę Pana, ażebyś temu twier 
dzeniu zaprzeczył.“

Jak jeden z korespondentów tutejszych do Frank­
furter Ztg donosi, wiçcéj jest szans, że minister ról- 
nictwa, p. Selchow, złoży swą tekę, niż żeby to uczynić 
miał pan Mechler. Powodu ao podobnego kroku pana 
ministra upatrywać należy w zaczepkach, jt kie poseł 
Parisius w izbie poselskiéj na niego skierował. Pomie- 
niony poseł twierdził, jak wiadomo, że minister ról- 
nictwa uchwalił z funduszów mekiracyjnych paóstwa 
dla siebie i trzech innych właścicieli aobr rycerskich 
bezprocentową pożyczkę, celem polepszenia swego klu­
cza dóbr położonego w Pomeranii. Jak donosi kores­
pondent, fak tem się potwierdził i skta wykazują, że mi­
nister sam właścicielowi gruntu chłopskiego, swemu są­
siadowi, który się użalał o o przeprowadzenie meliora- 
cyi, własnoręcznie w ostatniéj instancyi odmownie od 
powiedział. Przyzwolenie na pożyczkę dał minister w sprze­
czności z rejencyą obwodową, która nie mogła się w tém 
dopatrzeć interesu państwowego.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 6 lutego. Presse radzi księciu Met- 

ternichowi, niegdyś ambasadorowi przy dworze ekscesa- 
rza Napoleona a teraz uwierzytelnionemu u rzeczypo­
spolitéj, aby porzuciwszy godność swoją publiczną, od 
dał się życia prywatnemu i to w Paryżu, gdzie miejsce 
dlań jest najstćsowniejsze. Rzeczony dziennik pisze: 
„Z powodu swego serdecznego z dworem tuileryjskim 
stósunku, afiszowanéj swéj do Niemiec nieprzyjaźni, 
swéj okazywanéj w sposób demonstracyjny antipatyi do 
rzeczypospolitéi niepodobna prawie, aby książęco-Met- 
ternichowska para małżeńska mogła daléj odgrywać je­
denastoletnią rolę, którą odgrywała w Paryżu. Jak 
ek8cesarzowa Eugenia podczas ucieczki swéj z Paryża 
okazała małżonce austryackiego ambasadora zaufanie, 
na które żaden nie chciał zasłużyć Francuz, tak dowie­
dzioną jest rzeczą, że książę nie może już. wcale uka­
zać się w stolicy Francyi, nie zamieniwszy natychmiast 
hotelu ces. król ambasady na miejsce zboru wszystkich 
impcryalistowskich spiskowców. Przez cały lat dziesią­
tek zamykano tu jedno oko, gdy książę figurował 
w Tuileryach daleko wiçcéj jako maître des menus 
plaisirs niż jako dyplomata. Boć rząd nasz, uwierzy- 
tekiając go, miał właśnie na celu członka crème krwi 
niebieskiéj. Widocznie uczuwali to sam książę i księ­
żna. Zaledwo księżna była cesarzowéj dopomogła do 
wyjazdu z Paryża, gdy się do Wiednia udała; a mał­
żonek jéj byłby natychmiast poszedł w jéj ślady, nie 
z miłości do swéj ojczyzny, broń Boże! lecz z obrzy­
dzenia do rzeczypospolitéj, gdyby go bardzo stanowczy 
rozkaz kanclerza paóstwa nie był zatrzymał najpierw 
w Tours a następnie w Bordeaux. W obu jednak miej­
scach sądzą być jak na wygnaniu i liczą z niecierpli 
wością godziny, które jeszcze upłynąć muszą aż do ich 
powrotu do Paryża. Książę i księżna hołdują maksy­

mie poety: ,.„W Paryżu tylko żyje się, gdzieindziej 
wegetuje.“ Tśm serdeczniej więc sobie i księciu ży­
czymy szczęścia, że środki jego pozwalają mu używać 
rozkoszy stolicy świata nad Sekwaną, która stała się 
jego drugą i prawdziwą ojczyzną, i o ile nie wątpimy 
wcale, że kapitulacya Paryża uwolni go nie tylko od 
obowiązku dłuższego przebywania w Bordeaux lecz i Au- 
stryą do obawy, że będzie przezeń reprezentowaną 
Tak jest, obawy! Ważne to słowo wypowiadamy z naj- 
zupełniejszóm przekonaniem. Co dopiero opisał nam 
Giskra całą niedołężność owćj jezuickiej polityki Ester­
hazego, która przed czterema laty dokonała naszego nie­
szczęścia, ponieważ oddała się przypuszczeniu, że może 
liczyć na pomoc Napoleona. Lecz współwinnym Ester­
hazego był Metternich, na mocy depesz którego Wie­
ner Abendpost dnia 9 lipca doniosła że jenerał Le 
Boeuf jako francuski komisarz znajduje się z flotą 
w drodze do Wenecyi by Włochów wstrzymać od 
wszelkiej zaczepki przeciw nićj, jako przeciw terytoryum 
francuskiemu, i że jenerał Frossard pospiesza do pru­
skiej kwatery głównej, by zapowiedzieć „„zbrojną me- 
dyacyą““ Francyi. Wiemy wszyscy, jak z przepowie­
dni tój nic się nie sprawdziło, a jak drogo opłaciliśmy 
utwór fantazyi Metternicha, opowiedział nam Giskra. 
A wszystkie te jasnowidzenia księcia znalazły odtąd 
pendant w ciężkich chwilach. Drzemy na myśl, coby 
się było stało z Austryą, goyby powtórnie był Ester­
hazy fungował jako inspirator urzędu zagranicznego 
w czasie, gdzie Mśtternich swe lekkomyślne telegramy 
o przełamaniu linii osaczającćj pod Paryżem przesy­
łał do Pesztu.“

Możnaby sądzić, że Presse słuszniójby uczyniła, 
gdyby pociski podobne skierowała przeciw innemu za­
pełnię dostojnik iwi austryackiemn który od lat czterech 
kierując polityką zagraniczną Austryi, zdołał dotąd dro­
bną tylko część zamieszkująeych ją narodów zadowol- 
nić, podczas kiedy reszta w otwartój z polityką tą jest 
opozycyi.

Kończymy mowę wczoraj przerwaną p. Klaczki:
Zależy mu w szczególności na tóm, aby w Austryi 

nie przyszło do skutku żadne konstytucyjne Eldorado, 
żadne niebo parlamentarne dla jakiegokolwiek szczepu 
niemieckiego. Dla tego też przy naszych urządzeniach 
parlamentarnychjmusiełiśmy się starać aby hr. Bismarckowi 
nie przeszisadzać zbyt naszym hałasem parlamentarnym, 
i tym sposobem będziemy patiyotycznie działać w inte­
resie Austryi i zbliżenia się do Prus. Nie żebyśmy 
się mieli obawiać usunięcia konstytucyi — gdyż na to 
mamy gwarancyą w słowiewie cesarskiem, nie zachodzi 
tedy obawa zniszczenia zasad konstytucyjnych : tak ra­
dykalnych środków nie potrzebuje nawet hr. Bismarck 
w swoich własnych państwach. Nie obawiam się, że 
jeden lub drugi mówca za powrotem swoim z Wiednia 
lub Pesztu będzie przyaresztowany przez ajenta policyj­
nego — do tego nie przyjdzie, od tego chroni nas na­
sze usposobienie dobroduszne, które nam nie dozwala 
wystąpić do otwartój walki, lecz w każdym razie sami 
będziemy musieli okiełznać nasz rozwój polityczny. Po­
lor nieco amerykański, jakiego nabrało nasze życie 
obywatelskie, będzie musiał zapewne ustąpić miejsca 
wielmożności pomorskiej, gdyż z junkrami w Ber­
linie tylko równego urodzenia panowie w Wiedniu mogą 
czułe wymieniać spojrzenia. Przedewszystkićm tedy 
przyjdzie wymaganie, dotyczące naszej siły zbrojnćj. 
Zbliżenie się d.o Prus pociągnie za sobą potrzebę stwo­
rzenia także u nas wielkićj armii, czy to zdolnćj do 
boju, czy gotowćj do boju (ob schlagfähig oder schlag­
fertig), tego nie wiem, nie władam bowiem dość 
biegle językiem niemieckim, aby módz pojąć mikro- 
skopiczną różnicę tych dwóch wyrazów.

W dziejach teraźniejszych objawia się prąd do 
rozbijania w naturalne atomy wszystkiego, cokolwiek 
spoiło się razem drogą powolnego, moralnego rozwoju. 
Święcimy powrót do przyrody, o którćj marzyło się 
Rousseau’wi, , a święcimy go w sposób osobliwszy: 
wracając do pojęcia rasy. Z państwa historycznego 
schodzimy na państwo fizyologiczne. Nie rozwój ogól­
ny, nie życie moralne wpływa na upostaciowanie państw, 
ale całkióm po prostu siła materyalna, krew, skóra 
i rasa.

Jedność Włoch pociągnęła za sobą zjednoczenie 
Niemiec i z pewnością także ludy słowiańskie osiągną 
tę jedność. Moskwa ma w tym względzie przykład 
przed sobą, za którym pójdzie niezawodnie, a o punkt 
prawny z pewnością troszczyć się nie będzie. Zresztą 
Moskwa ma pod tym względem pewne prawo pierwszeń­
stwa, gdyż ideę tę wynalazła już w 18 stuleciu, a najno­
wsze wypadki dodadzą jćj tylko bodźca, by dalej dążyć do 
celu wytkniętego. Kwestyi czarnomorska jest właśnie 
początkiem tćj wielkićj propagandy.

Na Francyi mści się obecnie zasada rewolucyi, 
która sobie upodobała w loteryi nieustannego przebie­
rania w rządach i panujących. We Francyi widzimy 
teraz, co to znaczy, jeżeli naród straci familijny punkt 
oparcia w dynastyi rodzimćj. (Brawo! z prawćj).

Król z dynastyi rodzimćj nawet po klęsce, którćj 
sam winien, może wrócić do swoich dzieci. Będą one 
płakać nad wspólnćm nieszczęściem, ale nie kłócić się 
o nie. Ale król przypadkowy jest tylko dyrektorem 
niejako Towarzystwa komandytowego: jeżeli interesa 
dobrze idą — odbiera pochwały, jeżeli zaś źle — na­
tenczas wynosi się i ucieka.

Naród francuski posiada niezmierną siłę spręży­
stości, a wypadki z r. 1870 nie powinny nastręczać nam 
zwątpienia co do Francyi. Jeżeli zaś Francya znowu 
się podniesie i zacznie grać rolę w dziejach, natenczas 
koniecznie przyjdzie do tego, że się zwiąże przymierzem 
z Moskwą.

Dotychczas Francya reprezentowała na Wschodzie 
interesa katolicyzmu i Europy cywilizowanćj. Rolę tę 
porzuci, skoro pomyśli o przymierzu z takićm mocar­
stwem jak Moskwa. Na dziś będzie tylko myśleć o tćjm, 
aby odzyskać swoje poprzednie stanowisko. Na Fran­
cyi spełni się słowo naszego kanclerza państwa: „Dla 
Francyi nie masz już Europy.“ Europa przypatrywała 
się obojętnie największym okrucieństwom wojny tera- 
źniejszćj; Francya postawi sobie po prostu pytanie, co­
by się było stało, gdyby los był rozstrzygnął w przeci­
wnym kierunku. Jak na wyścigi wtedy ze wszystkich 
rezydencyi Europy wołanoby na Napolebna III: „Stój!“ 
Przed Prusami zaś pada Europa na kolana. Anglia nie 
znalazła słówka zarzutu na bombardowanie Paryża. 
Włochy okazały się wielkiemi w swój niewdzięczności. 
Austrya była za słabą. „Nie masz dziś Europy dla 
Francyi 1‘Trancya zbliży się teraz do Moskwy.

Wystawcie sobie panowie, jaUićj to moralnćj nabie- 
rze Moskwa przez to potęgi pomiędzy ludami słowiań- 
skitmi, i jak się wzmoże jćj j etęga fizyczna, którą już 
ma. Na to Austrya z pewnością nie będzie mogła pa­
trzeć bez troski.

Powiadają nam: wtedy właśnie Prusy będą chronić 
Austrya, a „straż nad Renem” będzie „strażą nad Du­
najem.” Być może! ale tylko wtedy, jeżeli się sami bę­
dziemy chronić własną dobrą armią. Jeżeli zaś zamiast

mieć silną i gotową do boju armią, spuszczić się bę. 
dzietny na pruskie korpusy, natenczas Prusy mogą so­
bie przecież przypomnieć, że na swoim sztandarze wy. 
pisały także zjednoczenie Niemiec, i że w Austryi go 
bracia niemieccy, a wtedy prędzćj porozumieją się z Mo- 
skwą; wtedy wydać im się może rzeczą wygodniejszy 
by w Austryi poszukać wynagrodzeń i dla siebie i dla 
Moskwy.

Pozwólcie panowie mnie, Polakowi, przypomnieć tu
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Polski trzymała się Moskwa zasady nietykalności te­
go kraju; ale Prusy wzięły swoję część, a wtedy do­
piero poszła za niemi Moskwa a nawet Austrya. Przy 
drugim podziale Prusy skusiły PoLkę do wojny z Mo. 
skwą, lecz w ostatniśj chwili porozumiały się z Moskwą. 
Historya tedy uczv, co nam przyszłość przyniesie, jeżeli 
nie będziemy mieli wojskaggotowego do boju, i tylko 
spuszczać się będziemy na Prusy. Spuszczając się je- 
duak na siebie samych, możemy spokojnie spoglądać 
w przyszłość.

Ja patrzę spokojnie w przyszłość, gdyż my mamy 
jeszcze dynastyą, do którćj wiernie jesteśmy przywiąza- 
ni, chociaż pod względem politycznym, językowym i so- 
cyalnym rozdzielają nas różnice wielkie.

W Austryi nie masz żywiołów rewolucyjnych, o tćm 
powinui pamiętać wrogowie Austryi. Zasada monarchi- 
czna właściwie tylko jeszcze w Austryi jest drogą dla 
człowieka honoru. Ale państwo momrchiczne polega I”“11 
na honorze broni. Jeżeli istotnie rzetelne mamy z - 
miary co do naszego cesarza — a pod tym względem 
wszyscy jesteśmy jednćj myśli — natenczas damy mu 
także środki bronienia honoru i bezpieczeństwa Austryi,

Nie zmienimy przedłożeń rządowych i nie będziemy 
wierz) ć naiwnie, że w tych burzliwych czasach Austrya 
uspokoi się tak prędko. Mówimy tak wiele o wielko- 
państwowem stanowisku Austryi, a przyczyniamy sij 
w tak malćj mierze do utworzenia i utrzymania tego 
stanowiska. Mówią nam w domu, że Austrya jest wiel- 
kićm mocarstwćm i nie potrzebuje lederalizmu; wszelka 
autonomia, wszelki Self-Gouvernemeut jest znienawidzo-fj®1 
nym federalizmem, który osłabiłby potęgę Austryi. Temi "" 
argumentami zmuszają nas do milczenia. Ale gdy idzie 
o wspólne Bprawy, o armią dla tego mocarstwa, wtedy 
jesteśmy małoduszni i mali i wtedy niczćm nie okazu­
jemy, że nam zależy na tćm, aby Austrya była w rze­
czy samćj wielkićm mocarstwem. Jeżeli Francya runie, 
tćm lepćj; jeżeli Prusy runą, tćm lepićj. Jedno i dru- f,e 
gie jest dla nas niebezpieczeństwem. (Oklaski pe pra- 
wćj stronie).

Historya nie sądzi wedle powodzeń trybuny ora- 
torskićj, lecz wedle rzeczywistych wiadom ści i faktów, 
a w tym razie częstokroć budzą się nieboszczyki, by 1 
złożyć świadectwo przeciwk> generacyi lekkomyślnćj 
i rozpustnći. Gdy zawarto pokój w Campo Formio (d 18 
paźdz. 1797 między Austryą a jenerałem Bonapartym) r,
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austryacni minister Tbugut pisał do Colloreda temi sio- "
roliwy szorstkiemi: „Nikomu nie leży na sercu honor mo­

narchy, ani tćż, co się z tym monarchą stać może za £ 
lat 10, byle tylko na razie każdy mógł sobie pójść na 
redutę lub spokojnie zjadać kurczęta pieczone.”

Glosuję za wszystkiemi wnioskami, które zdążają do 
tego, aby podnieść siłę zbrojną monarchii (oklaski).
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® Florencya, 2 lutego. Przedostatnie posiedzenie 
izby poselskiéj z minionego co dopiero miesiąca wa- 
żnćm i zajmującem było z dwóch powodów: najpierw 
z powodu zapytania posła Guerzoni a powtóre odpo­
wiedzi na toż zapytanie ministra sprawiedliwości. Za­
pytanie bowiem tyczyło się nakazanego przez jenerał- 
nego prokuratora w Rzymie zabrania numeru dziennika 
La Liberta, w którym mieściła się odezwa znanego
O. Hiacynta. Pismo to, zajmujące w dzienniku rzeczo- lit, 
nym cztery łamy druku, oświadcza, że zgasły dwa rządy w 
absolutne, jakie ciążyły na kościele i na świecie, pań- toi 
stwo Napoleonidów i władza doczesna Papieżów. Na- jh 
pomknąwszy w ostatnim rozdziale o machinacyach stron- '» 
nictwa ultramontańskiego, zaklina O. Hiacynt biskupów, 
aby położyli koniec ukrytéj schizmie, jaka ich rozdwaja, 
zbija nieomylność Papieża i odrzuca tak ostatnie ency­
kliki jak i Syllabus, Przełożona na zrozumiały język 
biblia ma wedle niego doprowadzić lud do wiary, nad­
użyciom hierarchii należy zapobiedz i znieść celibat du­
chownych. W końcu oświadcza, że pod takiemi warun­
kami chce nadal pozostać katolikiem i pomagać w roz- 
krzewianiu Królestwa Bożego na ziemi. Minister spra- Wi 
wiedliwości powołał się w odpowiedzi swojej dla uspra­
wiedliwienia zabrania dziennika na artykuł prawa kar­
nego, karzący pisma bluźniercze przeciw religii. Odpo­
wiedź ta jednak nie zadowolniła pytającego, dla czego 
osobną jeszcze zapowiedział interpelacyą.

Na tćmże samem posiedzenia interpelowali jeszcze 
członkowie opozycyi pp. Oliva i Ghinosi ministra spraw b 
zagranicznych co do zobowiązań, jakiemi rząd miał po- fe 
dobno opraniczyó politykę swoją w kwestyi rzymskiéj 
w obec państw zagranicznych. Minister spraw zagrani­
cznych p Visconti Venosta zaprzeczył w odpowiedzi
swojéj stanowczo istnieniu podobnych zobowiązań, z wy- fe 
jątkiem takich naturalnie, jakie sam przyjął na siebie, iia 
dawszy mocarstwom zagranicznym zapewnienie, że Wło- y 
chy szanować będą i zapewnią wolność i niezależność ap< 
Papieża. Następnie dowodził jeszcze, że projekt do 
prawa, nad którym izba właśnie obraduje, niezém in- 
ném nie jest jak Urzeczywistnieniem tych zapewnień, a fcjt 
broniąc znanych obn części projektu, twierdził, że wol- los 
nośó kościoła była zawsze programem stronnictwa libe- ¡ 
ralnego. Niezależność Papieża wypływa wedle niego ist 
konieeznie z jego charakteru jako głowy kościoła, nie ajs 
pgraniczonćj na samém tylko jedném państwie a nie- Dn: 
zależność osobistą jego uznawał już nawet hr. Cavour 
za konieczną, jak się to okazuje z planu, którego ce­
lem było uregulowanie stósunków pomiędzy Kościołem ila 
a państwem.

W najbliższych już dniach okazać się musi, o ile 
słowa te p. Visconti Venosta zdołały rozchwiać w nie­
których posłach wątpliwości co do niezależności Pa" 
pieża, w innych co do wolności Kościoła a w innych 
jeszcze co do jednego i drugiego.

Jak d® Presse wiedeńskiej z Rzymu donoszą, 
udał się tych dni kapelan nadworny księcia następcy 
tronu Humberta do kardynała Patrizi, wikaryusza jene- 
ralnego Jego Świątobliwości, by go prosić o pozwolenie 
do odprawienia mszy św. dla książęcćj familii w pałacu 
kwirynalskim. Do prośby téj dodał jeszcze z swéj strony, 
że, gdyby nie miał dostać pozwolenia tego, gotów wró- ¡ 
ció do swéj dyecezyi w najzupełniejszćm dla Ojca św< 'ij 
posłuszeństwie. Kardynał przyjął go jak najuprzejmiéj, 
oświadczając, że nie ma żadnćj przeszkody, któraby ni0 
dozwalała odprawiać mszy św. w pałacu kwirynalskim, 
a zarazem udzielił kapelanowi potrzebnego na to pełno­
mocnictwa.
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Z powodu p bytu króla Wiktora Emanuela w Rzy* 
mie, o czćm w właściwym czasie donosiliśmy, wydał
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Ila

§• irdyn^ł Antonelli do nuncyuazów apostolskich następu* 
o. \okólnik: VF

>' JWPanie!
Sft W,, “ ny * iOi>0, “? 31 8rudnia z. r. król Wiktor Emanuel 
n o? u /ym>U’ znienacka, z czterema swoimi mini-

fi®'’ Tak nagła podróż, według tego co nam donosi» n Flo- 
i6jii ,08t* , .uc„**oua 1 postanowiona na radzie ministrów 
j,!!» tego* dnia oOgo. Dl* poaornago usprawiedliwieni* tego 
.■ku i dl» zmniejszenia jego doniosłoici w oczach dyplomacji, 
odstawiono pragnienie króla oglądania własnem, oczyma klęsk

ttt wezbranie nadzwyczajae Tybru dotknęło ludność rzymska 
tu (¡yniesienia jej skutecznej pomocy, dodając swą obecnością od 

(<i nieszczęśliwym dotkniętym powodzią. — ale nia będzie od 
¡cii zwrócić na to uwagę, te z ran* tegoż dnia (30go grudnia) 
j,t królestwa roztrząsał był i zgodził się na projekt praw* o 
^jęciu plebiscytu. Co jeszcze godniejsze jest uwagi, to, że pra- 
juz kilka godzin przedtóm przez senatorów uchwalone, zostało 
pierdzi ne i podpisane przez ministrów podczas ich kilkogodzin- 
bytności w tćj stolicy. Tegoż wieczora ogłoszono je w Dzi en- 
„uizędowym rzymskim.

Z tego zestawienia czynności rodzi się naturalnie myśl, że 
¿ano czynem znienacka dokonanym zamknąć wszelką drogę do 
lecikoych uwag, jakieby mogio przedstawić to lub owo pan- 
p, a zarazem uświęcić pod formą uroczystszą, przywłaszczenia 
szkodą, Ojca świętego i katolików dokonane, dająe królowi do 
. wyrok potwierdzający takowe, na gruneie przywłasz-ny
mym.

Co do mnie, miło mi sądzić, że to praypuszczenie jest bez- 
„„jetn; gdyż nie mogę uwierzyć, aoy ministerstwo mogto po 
ąć natręctwo aż do skłonienia króla do podróży nagłej i nie­
godnej, ze względu na stan dróg, jedynie dla wyrządzenia bo- 
„jejszej zniewagi godności Papieża i jego władzy monarsiój.

0 piątej po połuduiu tegoż dnia gigo grudnia Wiktor 
sznuel odjechał napowrót doFlorencyi; pobyt wię: jego wRzy- 
,Bib trwał dłużej nad 13 godzin.

• Zresztą, skutkiem bądź niepogody, bądź klęsk, Jakich ln- 
ilD f(i doznała, bądź powszechnego niezadowolenia, przyjęto go 
UH [eto zimniej i ubożej, niżby się spodziewać możua było. Wy- 
yj titj księcia Doria i niejakiego Piacisi, adwokata, municypal-

' ¡¿nawet, chociaż wezwana i uprzedzona zawczasu, nie udała
J u# dworzec na jego przyjęcie. Lud, ze swym zdrowym natu- 

ys cym rozsądkiem, przyrównywa powszechne i dobrowolne mani­
lo- licye niegdyś Ojcu świętemu czynione do tych, jakiemi chciano 
31« fid przyjazd króla Wiktora Emanuela. — Uważa przytćm, że 

■ elkich środków użyto dla uczynienia go świetuym licz- 
8 i oklaskami, ze względu, jak mówiono, że on się ukazywał po 
Bi- pierwszy wśród nowych swoich poddanych
ka Uważam za rzecz zbyteczną zatrzymywać się nad tym wy- 
,0.1 dem, ponieważ przedstawiciel rządu... nie omieszka zapewne 

.. iadomić p. ministra spraw zewnętrznych o tćm co zaszło przy 
™ okoliczności, i o wrażeniach, jakie sprawiło to zdarzenie, 
zie Rzym, 2 stycznia 1871.
¡dy ' J. Kard. Antonelli.

£ FRANCYA.
jp ® Situation, znany organ Bonapartjstów, w Lon- 
•Q' lie wychodzący, w numerze z dnia 4 mb. tjardzo jest 
ra. «dowolnioną z hr. Bismarcka z tego powodu, że 

dązał rokowania z p. Jules Favre, bo zdaniem dzien- 
ra. i tego zachodzi „pomiędzy winą p. Gambetty i p. 
,ff u Favre, a winą książąt z domu orleańskiego taka 
J ;o różuica, jaka istnieje pomiędzy zbrodnią a szaleń- 

1 em; Gambetta nawiedzony jest chorobą, która nea- 
itańskiego rybaka oddaje sztyletom jego morderców; 
ita gotuje się do zgarnięcia nagrody za krew prze- 
V Hr. Bismarck jest w oczach Situation „mi- 
rolnie twórcą największego ogniska anarchii, jaka 
(Ijkolwiek świat trwogą przejmowała;“ wedle niój 

monarchiom europejskim tylko jeszcze za- 
ue, co się stanie z ich tronami, jeżeli nierozsądek 
lismarcka jak najrychlój przez niego samego napra- 
lym nie zostanie.“ W tymże samym numerze wy- 

Situation z równą zaciekłością przeoiw familii 
iskićj.
Organ tćj familii, wychodząca w Brukseli Etoile 

Ige ogłasza następujący manifest księcia Au-

do

iw, tai 
ja, ta

„Panowie wyborcy! Przed czterema miesiącami 
ioirało mi kilku z was głosy swoje; nie wiem, czy 
aj jeszcze zamierzacie mi dać tak»we. Nie mogę 

do was przemawiać tak otwarcie, tak swobodnie, 
Ika |m pragnął, w sercu mojóm muszę owszem zamknąć 
!go istkie uczucia, któremi jest przepełnione. Nie wiem 
2o- W, czy te słów kilka dojdzie do was. Starać się 
¡dy tiże będę, aby się dostały do rąk waszych; bo tym, 
iń- Wie obrać nie chcą, winienem dać kilka objaśnień 
fa- 4 dwóch kwestyi kardynalnych, jakie w zgromadze- 
tn- »śm pozostawione zostaną: to jest co do kwestyi 

wojny i co do kwestyi konstytucyjnój. Co do 
pierwszego muszę sobie, nie mając ani bes-
.. ani pośredniój odpowiedzialności za wypadki 

fiyny, jakie przygotowała wojna 1 obecne położenie, 
>nić całą niezależność mego sądu. Tśm więcój 

ta do tego uprawn ony nieczynnością, do jakiej mnie 
tao, kiedym stale domagał się prawa walczenia za mą

)z- 2nę.. Co do punktu drugiego oświadczę się z całą
nicią. Jeżeli rozważam położenie Francyi, jéj 
(i jéj tradycye, wypadki lat ostatnich, przejęty je- 

ir- korzyściami, jakie podaje monarchia konstytucyjna; są- 
)0- ntakowajodpowiada.aspiracyomspółeczeństwa demo- 
go Kflego a wrazjz porządkiem i bezpieczeństwem zabez- 

n zdoła cały postęp, wszystkie swobody. Synow- 
:ze i duma i boleść patryotyczna, z jakiemi Francyą 
aw icném jéj położeniu porównuję z położeniem owém, 
>o- îém się znajdowała pod rządami mego ojca. Jako mąż 
Jéj prawo mieć takie przekonanie, a dziś mniemam, 

! obowiązkiem moim objawić je jako obywatel; 
d2i ijszam się jednakowoż do żadnego stronnictwa — 

¡0gam się za żadną wyłączną tendencyą. W uspo- 
',10’ «ach moich, w mojéj przeszłości, w tradycyach mój 
iż iDi.e znajduje się nic, coby mnie oddalało od rze- 

¡politéj. Jeżeli Francya pod tą formą swobodnie 
. 0 ffczo chce ukonstytuować rządy swoje, jestem go- 
ID‘ tiżyć się przed jéj wszechwładztwem i będę jéj 

a ïm sługą. Monarchia konstytucyjna czy liberalna 
ol* 'oapolita ; przez polityczną rzetelność, cierpliwość, 
’®* 2My, zaprzanie się może Francya być ocaloną, 
nie ^uowan^ i odrodzoną. Owóż uczucia, które mnie 

taia lutego 1871.
. H. d’Orléans, książę d’Aumale.“

nennik Temps ogłasza rzekomy list p. Olliviera 
a Wilhelma i odpowiedź nań hr. Bismarcka. 
e tym oświadcza p. Ollivier, że wojna wywołaną 
przez wyrządzoną cesarzowi Napoleonowi choć 

Hną obrazę, a ponieważ wierzy w Boga i Bóg 
'opiekuje się Francyą, przeto wierzy także w jéj 
tay tryumf. Hr. Bismarck miał na to odpowie- 
nKrół nie otrzymał listu pańskiego, lecz ja są- 
toogę Panu odpow edzieć, iż ponieważ w Boga 

J’ całe życie pińskie nie wystarczy, by go na 
o prosić o przebaczenie za nieszczęścia, jakieś 
‘‘tał na kraj Twój.“

ile

SZWECYA I NORWEGIA.
--.«aüuiiu, 29 stycznia. Wiadomość o kapitula- 
7«a przejęła tu wszystkich niekłamanym smu-cli AC,---- J Utuaiaujaujiu ¡3WU‘

lie • Szwedzi sympatyzując z Francuzami, życzyli 
!»Wi zwycięstwa. Nr. Aftonbladet, który za- 
«niesienie o kapitulacyi Paryża, wyszedł w żało

^Odce. W artykule wstępnym, w każdym słowie 
o»' °?ZD^ życzliwość dla pognębionej Fran- 
i i®^zjano między innemi: „Przepełniony niena-. » ar---- ------- 7,- UXUUM~

^iet F7ÍaganyoV+óg odwięczny 8tawia swą nogę
francyi; dyktuje podług upodobania warunki

pokoju, przy przeprowadzeniu których Francya nieomyl­
nie na długi czas zostanie zgniecioną i pozbawioną prawa 
stanowienia o sobie; a mocarstwa europejskie, owe wiel­
kie mocarstwa, które dawnićj niebo i ziemię poruszały 
i zapalały europejską pochodnią wojenną, skoro tylko 
choćby najmniejssy skrawek ziemi zdawał się stawać 
przyczyną zwichnięcia europejskićj równowagi, przypa­
trują się teraz z obojętną spokojnością, że kraj taki jak 
Francją ubezwładniają i niszczą, i że Prusy przywła­
szczają sobie rolę dyktatora w Europie.”

Telegramy.
Bordeaux, 6 lutego. (Drogą na Londyn.) Gam­

betta wydał okólnik do prefektów, w którym ich za­
wiadamia, że w skutek zniesienia jego rozporządzenia 
wyborczego z dnia 31 stycznia przez rząd paryski pod 
dniem 4 bm. podał się do dymisyi.

Bordeaux, 6 lutego. (Drogą pośrednią.) Tutejsze 
władze zakazały odbyć wczoraj wieczorem zgromadzenie 
w teatrze Ludwika. Waijśeia do teatru i prefektury 
strzeżone były przez gwardyą narodową.

Bordeaux, 7 lutego. (Drogą pośrednią.) W sku­
tek zawezwania przybyłego tu z Paryża członka rządu 
obrony narodowéj przesłał tutejszy jeneralny dyrektor 
telegrafów drogą telegraficzną następujące urzędowe za­
wiadomienie do wszystkich prefektów : Bozporządzonie 
datowane z Bordeaux dnia 6 lutego, zuosi rozporządze­
nie wyborcze wydane w Bordeaux pod dniem 31 stycz­
nia, które narzucało wyborcom ograniczenia i pewne ka- 
tegorye obywateli od wybieralności usuwało, którzy po­
dług paryskiego rozporządzenia wyborczego są wybieral­
nymi. Ograniczenia te pozostają w przeciwieństwie z 
wolnością i z prawem powszechnego głosowauia. Roz­
porządzenie wyborcze rządu paryskiego z dnia 25 sty­
cznia zatrzymuje moc obowiązującą.

Bordeaux, 6 lutego. (Drogą pośrednią.) Członko­
wie rząuu Arago, Garnier-Pagès i Pelletan przywieźli 
ze sobą rozporządzenie podpis me przez wszystkich 
członków rządu, znoszące rozporządzenie Gambetty z 
dnia 31 stycznia, ograniczające wybory.

Paryi, 6 lutego. (Na Londyn,) Dekret rządu roz­
porządza rozwiązanie tych odeziałow uruchomionéj gwar- 
dyi narodowéj, które nosiły nazwę pułków paryskich.

Bordeaux, 7 lutego. (Drogą pośrednią.) Rząd 
obrony narodowéj przyjął dymisyą Gambetty i zamia­
nował w jego miejsce ministrem spraw wewnętrznych 
Emanuela At ago. — Inne rozporządzenie powierza panu 
Arago tymczasowo i ministerstwo wojny.

Londyn, 7 lutego. Trzy okręty wojenne ładują w 
Woolwich 2000 beczek żywności dla Paryża, głównie 
soloną wołowinę i zakonserwowane mięso. Pró z tego 
w 24 pieca h dniem i nocą wypiekane są biszkopciui.

Hamburg, 6 lutego. Tutejszego kupca G. Adolfa 
Schoena powołał kan .ierz Związku telegramem do Fran­
cji, gdzie ma objąć urząd w administracji zajętych

Wiedeń, 7 lutego. Telegraphiscnes Corres- 
pondenz Bureau donosi z Carogrouu z dnu 6 bm., 
że wiadomość podana przez kilka dzienników, jekoby 
W. Porta zamierzała w razie wyjazdu księcia Karola 
ob adzić księstwa naddunajskie, nie ma najmniejszej 
podstawy.

Bruksela, 6^1utego. Jak Indépendance belge 
donosi z Lyonu pod dniem 3 bm., udał się Garibaldi 
i znajdujący się tam G tribaldczykowie do Chagny, głó‘ 
wuéj kwatery armii wogezkséj.

Bruksela 6 lutego. Podług wiadomości z Paryża 
z dnia 4 panuj; tam zupełna spokojność. Ani ślauu 
nieporządku. Ruch wyborczy trwa bez przerwy. i<aj- 
więcćj szans ma tak nazwana „lista pojednawcza/’

Bruksela, 6 lutego. Garibuldemu efiaiowano kan­
dydaturę do konstytuanty w kilsu miejscacn, pizyjął 
podobno w departameucie Coce d’or.

Bordeaux, 6 lucego. (Drogą pośrednią.) Jak do 
noszą z Lyonu, obsadzili Prusacy dnia 5 bm. z rana 
Lons le 8 mini r.

Lille, 6 lutego. (Drogą poś-ednią.) Podług nade- 
szłych tu wiadomości wojska pruskie zajęły nziś Abbe­
ville. — Prefekturę departamentu Somme p zeniesiono 
z Abbeville do Rne.

Bruksela, 7 lutego. (Telegram prywatny Berli­
ner Bo er sen Z tg.) Przybyli tu z Paryża podróżni 
opowiadają, że Paryż jest zupełnie spokojny. Kandy­
daci republikańscy nie mają podobno szans żadnych, 
podczas kiedy Orleaniści mają widoki, że będą wy­
brani.

Wersal, 6 lutego. (Telegr. prywatny Berliner 
Bo ers en Z tg.) Bismarck i Favre układają się o prze­
dłużenie rozejmu i o przeniesienie parlamentu do in­
nego miasta, ponieważ obecne stósunki w Bordeaux 
ograniczyłyby wolność obrad.

Lilie, 6 lutego. (Telegram prywatny Berliner 
Boersen Ztg). Changarnier doniósł tu telegrafem, 
że teraz postanowił przyjąć kandydaturę.

Bruksela, 6 lutego. Słychać, że burmistrz tutej­
szy uda się w sprawie niesienia pomocy do Paryża.

Bordeaux. 6 lutego. (Drogą pośrednią.) Prefekt 
departamentu Gironde wydał proklamacyą, w ktćrćj 
napomina ludność, aby dobréj sławy zgromadzeń i cha­
rakteru objawów publicznych nie dozwalała kompromi­
tować łodziom, nie znanym zupełnie w Bordeaux i stron­
nictwu republikańskiemu, a przeto podejrzanym. Pre­
fekt zaleca ludności, aby z wyborów starała się cią­
gnąć korzyści dla rzeczypospolitéj. Mianowicie zaś na- 
eży nie dowierzać ludziom, co mówią o niemożliwym 

zupełnie wydziale dobra publicznego. — P. Crémieux 
spotkał się w podróży do Paryża w Vierson udającymi 
się z Paryża do Bordeaux członkami rządu; w skutek 
ego zaniechał dalszćj do Paryża podróży i wrócił z ko- 
egami do Bordeaux. Członkowie rządu paryskiego opu­

ścili stolicę dnia 4 wieczorem. Miasto było spokojne. 
Pociągi z żywnością zaczynały przybywać.

resit, 5 lutego. Posiedzenia delegacyi rady pań­
stwa dziś zamknięte zostały. Kanclerz państwa hrabia 
Beust oświadczył w swéj przemowie na końcu posiedze­
nia, że cesarz raczył nadać sankcyą uchwalonemu przez 
obie delegacye budżetowi na rok 1871 i polecił mu, 
aby delegacyi wyraził podziękowanie i uznanie cesarza 
za czynność niezmordowaną. Kanclerz państwa objawił 
w końcu nadzieję, że jeżeli się obie delegacye zbiorą 
znowu w czasie niedalekim, widok nie zamglony zwróci 
się na zewnątrz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Pozna», 8 lutego. Kilkunastu tutejszych urzędnikói 

zaniosło zażalenie do królewskićj rejencyi o przeciążenie lcl 
Inkwaterunklem. Pociągano ich bowiem od rozpoczęcia wojn 
do ponoszenia ciężaru inkwaterunkowego od całćj wysokości pc 
bieranej P^ez nich pensyi, podczas kitdy podług prawa z dni 
11 lipca 1822 urzędnicy jedynie od potowy swego dochodu urzę 
dowego ponosić mają ciężary gminne. Odpowiedź królewzkiej re 
jencyi wypadła pomyślnie dla petentów i odtąd urzędnicy tyłki 
od połowy swój pensyi pociągani będą do ponoszenia ciężaru in 
kwaterunkowego. Na późniejszą petycyą, opatrzoną w liczni

podpisy tutejszych królewskich urzędników, która w téj saméj 
sprawie przed dwoma tygodniami wysłaną została do pana na­
czelnego prezesa, nie nadeszła dotąd odpowiedź.

— * Po dwóch dniach odwilży nova Zima się zaczyna. 
Wczoraj przy silnym mrozie mieliśmy taką zamieć śnieżną, że 
znowu pociągi kolejowe się spóźniły. Dziś pokazywał termometr 
z rana 17 stopni mrozu.

— * Wodociągi, jakkolwiek są bardzo pożytecznemi, mają 
téi swe odwrotne strony. Bardzo często wydarza się zimą, że 
rura pęknie, a mieszkańcy jakiej piwnicy budzą się zalani wodą 
i zaledwie z życiem ratować się zdołają. Wczoraj znowu wyda­
rzył się podobny wypadek przy narożnika Wielkich Garbar i uli­
cy Woduéj. Ulica jest zamkniętą dla komunikacyi.

—* Posiedzenie reprezentantów miasta, które na dziś 
przypadało, nie odbędzie się z powodu braku nagłych spraw, 
fetóreby koniecznie niezwłocznie załatwić należało.

— * Prezes tutejszego sądu apelacyjnego pan hrabia 
Schweinlh, otrzymał na swój wniosek urlop do 1 kwietnia 
roku bieżącego.

— * Podług wyroku najwyższego trybunału z dnia 30 li­
stopada 1870 roku wolno się tytułować chirurgom plerwszéj 
klasy lekarzami praktycznymi.

— * Pilski batalion landwery, który należy do dywizyi 
rezerwowej jenerała Tresckowa, oblegającej fortecę Belfort, po­
niósł przy szturmie, wykonanym w nocy dnia 26 stycznia na 
szańce znajdujące się na skalę, ogromne straty, przy czém 
jedna kompania dostała sią w tak morderczy ogień, że straciła 
126 ludzi a zaledwie uratewał się 1 podoficer i 42 szeregowych. 
W ogóle batalion pilski stracił w tym szturmie przeszło połowę 
ludzi.

— * W piątek na sali w Bazarze na cel dobroczynny 
mieć będzie o godzinie. 7 wieczorem- odczyt dr. Lebiński
O materyallstach.

— * W niedzielę dnia 5 m. b. odbył się po południu o go­
dzinie 4 w tutejszym kościele fsrnym ślub p. Obrą bliskiego, ple­
nipotenta dóbr małoletnich Niemi jowskich, z panną Milewską, 
cóiką radzcy rejencyjuego i szkolnego p. dr. Milewskiego. Parę 
nnodą błogosławił na dalszą wspólną pielgrzymkę ¡doczesną wal- 
systencyi miejscowego proboszcza ks. Ziemkiewicza, proboszcz 
kościoła świętego Wojciela ks. Bażyński, przemówiwszy poprze­
dnio stósownie do okoliczności o powołaniu i obowiązkcah mał­
żonków.

— * Dowiadujemy się, że ks. biskup sufragan Stefanowie* 
od kilku już tygodni obłożnie jest chorym i że niebezpieczeństwo 
zagraża życiu jego. Wiadomość ta jak z jednéj strony zasmuci 
niezawodnie licznych wielbicieli szanownego prałata, tak z drugiej 
aniewoli ich może do nowych modłów o długie jeszcze życie.

— * Drożyzna mianowicie niektórych przedmiotów do ży­
cia potrzebnych jest w naszém mieście niesłychana. Do rzędu 
tych przedewszystkiém policzyć naieży jaja, których się dokupić 
prawie niepodobna. Za mędel jaj płacą obecnie 3 do 4 złotych 
polskich, podczas kiedy w innych latach kupowano mędel po 6 
do 7'/j sgr. W s utek téj nieslychanéj drożyzny oficerowie za­
łogi tutejszéj pobierają dodatek połowy po 20 sgr. dziennie do 
swego żołdu.

— * Ażeby choć w części zapobiedz brakowi węgli, roz­
porządził pan minister handlu, jak się dowiaduje Schlesische 
Ztg, na cza3 trwania obecnych stósunków wyjątkowych, ażeby 
w kopalniach urzędowych ładowano węgle i w niedziele iw święta. 
Wyższe urzędy górnicze mają się także starać, ażeby za tym 
przykładem poizły i kopalnie prywatne. Stósownie do tego u- 
rządzono téz już na kolei wrocíawsko-frybnrgskiéj nadzwyczajne 
pociągi dla węgli na niedziele.

* Tutejszy bank królewski otrzymał w tych dniach 
kilka fałszywych papierowych plęclotalarówek pruskich, 
które tak są doskonale naśladowane, iż nawet najlepszemu zna­
wcy trudno je odróżnić od prawdziwych.

— * Prócz upoważnionych do zbierania podpisów w mie­
ście Poznaniu na akcye Spółki akcyjuój: Teatr polski w ogro­
dzie Potockiego w Poznaniu, a wymienionych w Dzienniku 
w nrze 30 jeszcze następujących dodać możemy pp.:

Władysław Jerzykiewicz 
i Inżynier Urbanowski.

— * Dow.adujemy się, że w przyszłą niedzielę w Towa­
rzystwie Przemysłowem urządza się wspólna kolacya o go­
dzinie 8 wieczorem.

— * Od Zarządu Towarzystwa Pożyczkowego dla
miasta Kłecka i onoiicy, z prośbą o umieszczenie otrzymujemy 
co następuje:

Wydawnictwu JMKsiędza dziekana Bażyńskiego, tu­
dzież wszystkim tym szanownym ofiarodawcom, którzy świeżo 
założoną Bibliotekę tutejszego Towarzystwa Pożyczkowego książ­
kami wesprzeć raczyli, imieniem tak członków jako i własnem 
Zarząd Towarzystwa serdeczną składa podziękę.

Kłecko, dnia 5 iutego 1871.
Zarząd Towarzystwa Pożyczkowego dla miasta Kłecka i okolicy: 

Dr. J. Zielewicz. W. Lubecki. M. Wojciechowski.
— * Jutro w czwarek o godzinie 8 wieczorem przedmio­

tem pogadanki w Towarzystwie Przemysłowem będzie dalszy 
ciąg: O rzemiosłach. W p zyszly zaś poniedziałek w tymże 
Towarzystwie będzie mieć prelekcyą o godzinie 8 n. Hieronim 
Feldmanowski.

— * Na rodzinę Bosaka Hanke otrzymaliśmy od X. X. 1 
tul.; od Ew. 15 sgr. razem 1 tal. 15 Sgr.

_ » \a rzecz rodaków naszyon we Francyi otrzyma­
liśmy od Jana Roszaka, gospodarz* z Suifiorzewa, 1 tal.; od 
A. M. W. 3 tal., od p. Leon ardow éj Kw ileckiéj 10 tal; od 
L. Kadońskiój 2 tal. 15 sgr., od A. Zabiockiéj 3 tal, od 
B Moraczew ksiéj 2 tal.; razem w tym roku złożono 188 tal. 
25 sgr.

— * W sprawie Berezowskiego dowiadujemy się z spra­
wozdania komisji emigracyi polskiej w Londynie co następuje:

„Ogłoszenie rze< zypospulitej we Francyi dawało komisyi 
uprawnioną nadzieję, że rodak nasz Berezowski, skazany na 
wieczne więzienie z., zamach na cara moskiewsk ego w Paryżu, 
będzie uwoiuionym Dowiedziawszy się jednak, że pomimo am- 
nestyi dlt wszystkich więźniów polityczuych, berezuwski został 
jak uawniéj w więzieniu, kumisya wysłała jednego ze swoich 
członków z zapytaniem do rządu obrony narodowej, cz rzeczony 
Bzrezowski jeot wolnym ? a jeżeli nie, ażeby rząd wydał rozkaz 
uwolnienia go, Delegat atoli po powrocie swoim oświadczył, że 
mmiater sprawiedliwości stanowczo poinformować go nie mógł, 
że jednakowoż dołoży stara , aby Berezowski był wolnym. Nie- 
zadowolmona tém komisya wj stosowała powtórny list pocztą, re­
klamując wolność Berezowskiego, na który dotąd jeszcze nie ma 
odpowiedzi.“

Piszą nam z Boina, 6 lutego, (m) Wczoraj odbyło się 
trzecie poso dzeuie nowo założonego To w. Przem. Bnińsko 
Kórnickiego. Na pierwazém wyłożył gruntownie i źródłowo 
obmjśiony ustęp z dziejów narodowych o wojnach z Szwedami 
za Jana Kazimierza p. dr. Cel ich o wski. Na drugiém zainte­
resował nad wyczaj publiczność p. Rivoli, tłómaiząc własności 
magnetyzmu w ogóle, w szczególności zai igły maguesowéj i te­
legrafu. Wczoraj mówił nader przystępnie a zajmująco ks. pro­
boszcz z Bnin a o pierwszych śladach oświaty w Polsce, 
a mianowicie o początku szkół, ich rozwoju, sposobie uczenia 
i stopn u ówczesnśj oświaty aż do założenia akademii kra­
kowskiej,

Nie wiemy, czy gorliwości zarządu, czy zamiłowaniu wstę­
pujących do wykładanych przedmiotów, czy uznaniu potrzeby 
i korzyści takowych zgromadzeń, przypisać prędki wzrost Towa­
rzystwa; dosyć, że s ósuukowo do miasteczek, jak Bnin i Kórnik 
nadspooz ewame szybko sie wzmaga. Jedno uderzającćm, że 
»łaSnie tych, o których pozyskanie przy zakładaniu Towarzj»twa 
najwięcej nam chodziło, tj. młodzieży, mało się dotychczas 
zgłasza. Spodziewamy się przecież, że i oni nie będą chcisli 
zapoznać sposobności pouczania się w rzeczach umysłowych 
i w tem, <o wchodzi w ich zawód i piefesyą mającą im dać 
chleb i utrzymanie.

— * Od zarządu Spółki pożyczkowej w Kostrzynie 
odbieramy z prośbą o zamieszczenie, co następuje: Sprawozdanie 
Spółki pożyczkowej dla miasta Kostrzyna i okolicy w Kostrzynie, 
zapisanej Spoiki na rok 1870.

Dochodu było 42,437 tal. 20 sgr. 5 fen. Rozchodu było 
42,270 tai. 23 sgr. 8 len.; a zatem remanent kasy dnia 31 gru­
dnia 1870 r. 166 tai. 21 sgr. 9 fen.

Aktywów 7339 tal. 5 sgr. iO fen. Pasywów 7431 tal. 17 
sgr. 1 łan. Z tych odeszło ua administraeyą (księgi i sprzęty 
kasowe) 92 tai. 11 sgr. 3 fen. Co czym, juk pud aktywami 
7339 lal. 5 sgi. 10 len. Zysku czystego w uzyskanych pioceu- 
tach miała Spółka w 187u roku 343 tai. 12 sgr. 4 fen. Z tego 
zysku przeznaczyło walne zebranie na dniu lo mb.: Na zamor­
tyzowanie kosztów administrac»i 70 tal. 1 sgr. 2 fen. Na fun­
dusz żelazny 34 tal. 17 sgr. 2 fen. Na dywidendę dla członków 
238 tal. 24 sgr. Co czyni razem 343 tal. 12 sgr. 4 fen.

Walne zebranie przypuściło do udziału w dywidendiie ze 
138 członków, byłych w roku 1870 w Spółce, 129 członków z ka­
pitałem udziałowym 1194 talarów. Na talar przypada 6 sgr. dy­
widendy, co czym 20 procent. Z roku 1869 na rok 1870 prze­
szło 95 członków, a w roku i870 zyskała Spółka 43 nowych 
członków, co czyni razem 138 członków. W ciągu roku upiy- 
nionego straciła Spółaa nasza 5 członków, z tjch jednego przez 
śmierć, dwóch przez wyprowadzenie się z okolicy, a dwóch mocą 
walnego zebrania ze Spółki wykluczono. Na rok 1871 przeszło 
członków 133. W roku zeszłym odbyła Spółka dwa walne 
zebrania, a zarząd wraz z radą nadzorczą 52 posiedzeń. Kaso- 
wość Spółki, jako też wszelkie intsreza Spółki tak z rządem

i sądem, jako i osobami prywatnemi prowadzi i nadal nauczyciel 
M. Konieczny z Kostrzyna, członek zarządu Spółki, do czego 
mocą walnego zebrania jest upoważniony.

— * Piszą nam z Trzemeszna:
Miasto nasze, jakkolwiek w ostatnich latach ciężkie prze­

chodziło próby i wielkie poniosło straty materyalne, nie ustawało 
przecie ani chwili w pracy i niesieniu ofiar licznych, by zakład 
naukowy, który mu odjęto, napowrót odzyskać. — I oto Bóg po­
błogosławił dobrym jego chęciom, bo — chociaż nie przywrócono 
gimnazyum wdawnym jego charakterze, to jednak dotychczasową 
szkołę wyższą dla chłopców — minister oświecenia raczył wy­
nieść na progimnazyum, dając j6j sekundę, która z powołaniem 
dwóch filologów, od W. Nocy w życie wnijdzie. — Za ten dowód 
życzliwości wdzięczne.jest miasto wysokiej władzy krajowej; ale 
żeby obie narodowości równo były uwzględnione i uczniowie po­
chodzenia polskiego — równie jak uczniowie pochodzenia niemie­
ckiego — dokładnie poznać mogli język i literaturę ojczystą, — 
wielkiej doniosłości rzeczą byłoby dla zakładu, gdyby z powołać 
się mających profesorów jeden był Polakiem. Życzenie to uspra­
wiedliwia. lawet sam stosunek liczebny uczniów — zważywszy, 
że z pomiędzy mniej więcej 110 uczni przeszło 60 jest pochodze­
nia polskiego.

Pensye wyznaczone dla owych dwóch posad wynoszą 700 
i 800 tal. rocznie, — a więc wyrównywające innym posadom tój 
kategoryi.

Nie wątpimy, wcale, ażeby wysoka władza szkólna jednej 
z tych posad dać nie miała Polakowi, gdyby się o nią zgłosił.

Przy tej sposobności miło mi jest także wspomnieć, że 
w zeszły czwartek, (j. 2 bm., dało tutejsze stowarzyszenie czela­
dzi katolickiej przedstawienie teatralne.

Odegrano dwie sztuczki: Amerykanie i Pochód z po­
chodniami z wielkióm zadowoleniem licznie zebranej publicz­
ności.

Ale bo tćż mało pewnie jest ludzi, którzyby z siebie tyle 
robili poświęcania, co zacny Prezes owego stowarzyszenia — nasz 
kóchany X. Niedbalski.

Oby Bog szlachetnym chęciom jego zawsze błogosławił.
Piszą nam Z B&bimałtklego pod dniem 2 lutego, jak na­

stępuje:
(L) Pomimo zawieszenia broni ściąganie wojskowych, któ­

rych po największej części choroba dotąd w domu trzymała, nie 
ust»je. Znów kilku landwerzystów z tutejszej okolicy odebrało 
rozkaz do stawienia się na dzień 8 lutego do Kościana. Z po­
wodu tego, jako nie mniśj z powodu wieśei z placu boju o śmier­
ci lub zranieniu krewnych, wszędzie u nas widzisz smutek i na­
rzekania.

Do równie częstych, choć w innym rodzaju narzekań, 
wojna obecna także pośrednią jest przyczyną. Do sołtyaów czę­
ste nadchodzą urzędowe rozkazy. Rozkazy te pisane po nie­
miecku, sołtysi więc sami przeczytać ich nie mogą. Po wsiach, 
w których nie ma szkoły, biedź musi taki sołtys częstokroć 
w nocy, wśród trzaskającego mrozu lub śnieżnej zawiei do wsi 
sąsiedniej i tam szukać osoby, któraby mu pismo niemieckie 
przeczytała. Słyszałem od sołtysa, który gorzko wyrzekał, iż — 
pomimo kilka razy ponawianych próśb w tej mierze do komisa­
rza obwodowego i pomimo zapłaty z własnój kieszeni pisarzowi 
jego, aby mu po polsku pisywał, pieniądze poszły a pisma nie­
mieckie jak przychodziły, tak dotąd przychodzą. Dziś, gdzia 
każdy dzieciak we wsi czytać umie, czyż nie słuszną byłoby 
rzeczą, aby potrzeby takie uwzględniano?

Kończę — jaa zacząłem — narzekaniem i to bodaj czy 
nie najboleśmejszem. O zgromadzeniach bowiem wybor­
czych, o agitacyi lub jakimkelwiekbądź ruchu wy­
borczym w powiecie naszym ani słychać. Jeden li­
czy na dugiego a nikt nic nie robi. Nam się zdaje, że 
byłoby najskuteczniejszą, gdyby komitet centralny w Poznaniu 
wpłynął na komitet powiatowy lub na obywateli gorliwszych, 
którzyby w katdój wsi wyznaczyli osobę pewną do zajmowa­
nia się sprawami wyborów i ktoraby szczegółowe rapurta zda­
wać o wszystkiem, już to ustnie, juzto piśmiennie miała obowią­
zek. Uniknęłoby się przez to niezawodnie nieszczęsnego ogląda­
nia się jednego na drugiego.

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 9 lutego, Apo­
lonii panny; « kalendarzu słowiańskim Gorysława. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 31, zachód o godzinie 4 minut k).

Dnia 9 lutego 1135 zrabowanie Wiślicy przez Rusinów_
1454 zaślubiny Kaźmierza Jagiellończyka z Elżbietą Auatrjr- 
acką. — 1649 bitwa z Kozakami pod Mozyrem.

Donoszą nam z Plrgaewsklego, pod dniem 5 lutego. 
Zapowiedziane przez pisma publiczne walne zgromadzenie 

tutejszej prywatnej kasy oszczędności i pożyczek wekslowych od­
było się w niedzielę, dnia 29 b. m. na sali p. Walczewskiego. 
Prezes towarzystwa, p. St. Sezaniecki, zagaiwszy posiedzenie sto­
sowną przemową, zawezwał podskarbiego, pana Brodowskiego, do 
znania sprawy ze stanu kasy. Zanim p. skarbnik do sz zegoło- 
wego i rzystąpił sprawozdania, wyraził na samym wstępie bwo 
zadowoinienie i radość z tego, że pomimo, iż przez tak nagłe
1 niespodziane wypowiedzenie obecnej wojny wazeikie stósunki 
handlowe i kredytowe zachwiane, i zaraz z rozpoczę­
ciem kroków wojennych znaczne kapitały towarzystwa wypo­
wiedziane zostały, kasa naiza nie tylko że żadnej nie poniosła 
straty, lecz nadto dywideidę deponentom swoim wypłacić jest 
w stanie. Z szczegółowego dalój sprawozdania, które p. pod­
skarbi z podziwienia godną ścisłością i znajomością rzeczy wy­
pracował, przekonało się zgromadzenie, że całkowity obrut ka­
sowy w roku 1870 wynosił 57,254 ta . 21 sgr. 3 fen., a zatem
0,179 tal. 6 sgr. 11 fen. więcej niż w roku a869. Dane człon­

kom pożyczki wynosiły w ciągu r. z. 25,087 tal., od których pro- 
wizya uczyniła 401 tal. 29 sgr. 4 fen., podczas gdy prowizja do­
pisana deponentom do włożonych kapitałów tylko 301 tal. 9 sgr.
2 fen., a więc 100 tal. 20 sgr. 2 ten. mu ej wynosiła. Ta to 
prze wyżka umcżebuia płacenie dywidendy, którą w późniejszym 
toku sprawy na 3 fen. od 1 talara ustanowiono.

Upuszczam resztę pracowitych zestawień pana pedskar- 
biego, jako mniej mogących szerszą interesować pubneznose, nad- 
misuiając tylko jeszcze, że całkowity uocbón towarzjstwa do 
dnia 7 sierpnia rb. wynosił .... 67,799 tak 9 sgr. 4 len.

Dochód zaś do tego samego
dnia czynił............................................. . 67 521 „ 26 „ 7 ,

. Pozostaje w kasie . . 271 ud, r2 sgr. 9 fen.
Po odczytaniu przez p. skarbnika d.kLdjtgo tego spra­

wozdania, które tu tylko w streszczeniu podałem, udzieliło zgro­
madzenie temuż pokwitowanie za rok 1869. Następuie po wy­
znaczeń u Jromisyi z trzech członków złożonej do rewizti ksiąg 
za rok 1870, debatowało zgromadzenie nad oborem de.egówanego 
na główne posiedzenie towarzystw pożyczkowych, mające się me 
diugo odbyć w Poznaniu. Na wniosek zarządu, iż trudno od po­
jedynczych członków wymagać, iżby podróż do Poznania i pobyt 
tamże w interesie tow-rzystwa o własnych podejmować mieli 
środkach, zgodziło się towarzystwo wyznaczyć mającemu się wy­
brać delegatowi 25 do 30 tal. na koszta podróży do Puznania 
i pobyt tamże. Nakoniec po obraniu delegata i zastępcy jego do 
Poznania, wynurzyło zgromadzenie na wniosek p. Tcm.ciiego 
swe podziękowanie panu podskarbiemu za tak wzorowe prowa­
dzenie ksiąg kasowych i tak szczere zajęcie się sprawą towa- 
fzystwft*

. * w Śremie wyszedł: Rocznik sceny noł
sklej w W. ks, l^oznoństaićm i Pruatuli a«
ekwtżnleh, obejmujący krótki rys historyczny sceny poiskił 
w tych prowiucyacb oraz usiłowań w celu postawienia teatru 
sceny polskiej w Poznaniu. Dziełko to, dwa arkusze druku obe 
mujące zawiera wiele trafnych uwag co do obecnego stanu scen 

i krytyki teatralnej, ze względu na co pomówim 
wkrótce o niórn na innćm miejscu pisma naszego. Całe dziełk
to wraz z dodatkiem kosztuje 15 sgr.

Plan fasdy
przybywąjących do JPo»nania pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa.

Pociąg osob. 1-4 ki. rano o god. 4 m, 04. 
Pociąg miąoi. 2-4 kL - - I mil.
Pociąg o»ob. 1-a kl. po poł. - Sm. 04. 
P ooiąg mię««. 2-4 kL wioci. - «ni. 42.

Odchodzi.
Pociąg ocob. 1-4 ki. rano o god. 0 m. 4 
P ociąg mięci. 2-4 kl. - - 8 m. 14
Pociąg ocob. 1-3 kl. po pob - 4 m. 4 
Pociąg mięci. 2-4kk po poŁ - 6 m. 04

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 8 lutego.

HOTEL RZYMSKL Hartman z Berlina, pani Śliwińska s 
Baboty.

MYLIU8A HOTEL DREZDEŃSKI. Ks. Sułkowski z Rydzyny, 
hr. Bniński z Biezdrowa, Mamroth z Król. Polskiego, Mań- 
kiewica a Wrocławia.
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HOTEL PARYSKI. Miskiewicz z Królestwa Polskiego, Jawor­
ski z Strzelna,

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Urbanowski z Soboty, 
Matuszewski z fam. z Magnuszewicz, Siemiątkowski z Pamiąt­
kowa, Kryśkiewicz z Lucin, Zaborowski z Wyganowa, Slagoski 
z Ronowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Proboszcz Radzki z Lu­
bina, Brasch z Międzychodu.

HOTEL BERLIŃSKI. Bobowski z Budziłowa, Baczyński z 
Powidza. •

Wiadomości giełdowe.

SfiHE

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Przy dziś rozpoczętóm ciągnieniu 2 klasy 143 król, loteryi 

klasowój padły 2 wygrane po 4000 tal. na [No. 10,109 i 82,933. 
1 wygrana 2000 padta na No. 84,741. 2 wygrane po 600 tal 
na Ńo. 30,236 i 74,933. 2 wygrane po 200 tal. na No. 1292
i 42,163 i 2 wygrane po 100 tal. na No. 11,881 i 88,011.

Berlin, dnia 7 lutego 1871.
Król, jeneralna dyrekcya loteryi.

. - * fląha. Berlin, 7 lutego Mąka pszenna pr. 
100 kilo netto ar. 0 10’/,,—9% taL, nr. O i 1 9% — ’/« taL 
rżana nr. 0 87»—77» tal., nr. 0 i 1 778—7j taL plac.

Poznań, 8 lutego. Mąka pszenna nr. 0 i 1 67»— 
5’/, tal., mąka rżana nr. O i 1 8’/«—3*/8 taL plac, za cent, bez 
akcyzy.

Ceny targowe
wmieście Poznaniu.

Dnia 8 lutego

Pszenicy pięnnęj, szefei po 84 fut.

Ce n a.

» pośled. 
Żyta ciężkiego 80

średniego 
» pośledn.

Jęczmienia wielk.
« drobn.

Owsa
Grochu do gotew.

» na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek 
Wyki
Lubin, żółty 

« niebieski
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. 
Koniczyny białój

74

50
90

74

70
100
90
90

■B

Najwyż. 
tal. sät- ft».

Średnia, 
tal. surr. fn.

Najniższa 
tal. »gr. fen

6

29 29

Giełda «»»caa&aka, 8 lutego.
Poznańskie stare 37»% listy ««'nwne — tal, płac. — 

Poznańskie nowe 4% listy zastawne 837» taL żąe — Pozn. 
l sty rentowe 84’/, taL płc — Pozo. 4b,% obliKacye pow. — 
żad. —Akcye banku prow. poza. — plac. — Banknoty polski— 
79% tf>,L żąd. — Akcye poznań banku realno-kredytowego — tal. 
płac. — Rumuny — taL płac. — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 987» płc

Żyto: wypowiedz. — węepłi, na luty 497«, luty-ma- 
rzec 49%, marzec-kwiecień —na wiosnę 503/s, kwiecień- 
maj 50’/,, maj-czerwiec 51’|ttal, pł.

O ii owita- iz beczką) wypowied. 18000 kwart, na luty 
14’'8, marzec 15’/,,. kwiecień 15'/,, mai 15%, czerwiec 15’%,, 
lipiec —, w miejscu bez beczki 14% tal. płacono.

Giełda berlińska, 7 lutego.
Przez krótki tylko czas utrzymała się na dziesiejszój gieł­

dzie tndeneya stalsza, zreSćtą była takowa słabszą jeszcze niż 
wczoraj, ochota do sprzedaży górowała, zaczem i kura mniej­
szemu lub większemu ulegty obniżeniu.

Walory prusate: Dóbr, pożyczk. pstwa (4'/,%) 98 płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (6%) 983/ płac. Obi. pstwa (47») 79’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/»%) 119% żąd.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (37,%) 23 żąd dto (4%) 
79% żąd., dto (4*.,%)L,8614 żąd. Pozn. nowe (4%) 83% plac. 
List rent. Pozn. (4%) 84*/, płac. Prusk. (4%) 85% płac.

Wasary sayanlos.. Austr. reut. srbr. ,4%%,, 55'/, płac. 
Rent papier. (4%%) 48'/8 płac. Losy a r. 1854 ¡4%, 71% płac. 
Losy kredyt, a r. 1858 88% płac. Losy z r. 1860 (5%j 77’/8 
płac. Losy z r. 1864 |4%j 66% płac Pożycz, w srebr. a r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prern. z r. 1864 ¡5%) 
116% płac. Rosyjsk. - polsk. - oblig. skarb. (4% 69% żądano. 
Polsk. certii Lit. A. po 800 złp. ¡5° B) 92 płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 101 płac. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%, 70% 
płac. Listy likw. 57% płac. Włoska poż. (5%) 647, płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88 '/, płac. Rumuńskie oblig, kolej. (77,%) 
48%-%— % płac. Turecka poż. 41% płacono. Ainer. poz, 
(6%) 96% piać Afceys kołat ieiias. KoL minii. 131% płac. 
GaL-Karóla Ludwik 100%—100 płacono. Austryacko Fraucusk. 
206%-5%—6 płac. .Warszaw.-wiedeńsk. 61% płac, ganki ttiS. 
Austryackie kredyt, mob. 137 -6%—’|8 płac Pcznańs. prow. 
102 żąd. Szląsk. stów, bank. (4%) 115 płac. Gertyf. hi;/ 
Hubnera (4%%) 94 żąd Hansem. (47,%j 91 płac Henkel 
(1% %) — żąd Meining. (47»%) — płac.

Sars gotówki 5 pleń. Frdr. pruskie 113% płac, ldr 
111% płac., suwereny 6. 24% płc., nap. 5. 12% płc., połimper 5 
16% płac, dolL 1. 12 płac. Złota w sztabach funt, ceiny 464% 
płac. Brebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne banka. 99% 
żądano. Austr.-bankn. 81”%, płac, Roayjsk. banku. 79%s płac. 
— uynkfikte bankowe 5.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 60—77 tai. wedle 
jakości żąd., biało pstra polska 74-% tal. z kolei płac.; pr. 
1000 kilo na luty i lu‘--------
czerwiec-lipiec

51—65 tal. wedle jakości żąd.; polskie 52—%, lepsze 527,— 
%, pośl. 51 tal. z kolei 'płacono; na luty i luty-marz. 52%, 
marz-kwiec. —, na wiosnę 53, maj-czerw. 53%—54, czerwiec-lip. 
55 tal. płacono. Jęczmień:per 1000 kilo mały i wielki 38— 
62 tal. wedle jakości ż |d. Owies per 1000 kilo w miejscu 
37—52 tal. wedle jakości żąd., pośl. polski 41%, marchijski 
43%—45, pomorski 45%—47% z kolei płac., na luty i luty- 
marzec —, na wiosnę 48 tal żądano. Groch: per 1000 kil. 
do gotowania 53—62 tal., na paszę 47 52 tal. Rzep: pr. 
1000 kilo — tal. Rzepik: — tal. Olej rzepiowy: pir 100 
kilo w miejscu 28% tal. ; na luty i luty marz. 28% płc, marz.- 
kwiec. 28% tal. Olój lniany: per 100 kilo w miejscu 24 tal. 
Olśj skalny: per 100 kil. w miejscu 16, na luty 157,, luty- 
marz. 14%—% tal. plac. Okowita: per 100 litr, po 100% 
—10,000% w miejscu bez beczki 16 tal. 15 — 16 sgr. płac.; na 
luty i luty-marz. 17 tal. 2-1 sgr., marz.-kw. —, kw.-maj 17 
tal. 19—17—18 sgr., maj-czer. 17 taL 23—21 —22sgr., czer.-lip. 
18 tal. 1 sgr. do lti tal. płacono.

Giełda wroelawidła 7 lutego.
Koniczyna czerwona: bez zmiany, pośled. 13—14%,

średnia 15-16, piękna 17—18, wysoko piękna — tal. Ko­
niczyna biała: słabo; poślednia 14—17, średnia 18—20, pię­
kna 21—22, wysoko / piękna 22%—237» tal. Żyto per 2000 
funt, trzyma się; na luty i luty-marzec 49'/, tal. żądano 7» 
pł., marzec-kwiecień 50 żądano i pł, kwiecień-maj 51, maj- 
czerwiec 52, czerwiec-lipiec 53 tal. płacono, lipiec-sierpień— 
tal. płacono. Pszenica na luty — tal. żąd. Jęczmień na 
luty 46 tal. żądano. Owies na luty 44% tal. żądano. Rzep 
na luty 125 tal. żąd. Olój rzepiowy spokojnie; w miejscu 
14'/,, tal. żądano, na luty i lutymarzec 13’*,,, marzec-kwiecień 
14 tal. żądano. Okowi ta bez handlu; w miejscu 15 tal. żąda­
no 14”/,, tal. płacono, na luty i lwy-marzec 1573 żądano i 
płacono, kwiecień-maj za 100 litr, per 100% 17‘/10 płacono, maj- 
czerwiec 17%0, czerwiec-lipiec 17%0 taL żądano, lipiec-sierpień 
— tal.

tal. Okowita: bez zmiany; w miejscu 16'%,, na luty 167 
171/ 171/ łoi filii rbnk.,___na wiosnę 171/,, maj-czerwiec 17’/, tal. Olój skalny w mj^ 

scu — taL

Tygodnik Wielkopolski
czasopismo naukowe, literackie i ar. 

tystyczne.
.Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr., na 

wszystkich urzędach Związku północno-niemieckie. 
go 18 sgr. 9 fen.

W pierwszych numerach Tygodn. "Wielhe. 
polskiego rozpoczęto z prac obszerniejszych rozpra. 
wę naukową dra Libelta .»Mieszkania nawodne pr/edhi. 
story czne“, powieść —powieść W. Skiby „Pod jednym dachem“ i 
Pauliny z L. Wilkońskiej „Wspomnienia“. Oprócz p0.

,JC
8?»

l/i

W srebru, za 
szefei pruski

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt, celnych = 100 

kilogramów.Na targu

a o

O

_ s o ° 
P-I-«

Pszenica biała 89-92 85 77-82
tal

7
»g
9

fn. tal
6

»?•
22

fn tal Ig 
6 15

żółta 88 — 90 86 77-81 7 4 6 25 - 613Iżyto 63—64 61 58-60 5 2 4 25 - 422
Jęczmień 52-55 49 43-45 4 29 - 4 13 4' 2
Owies 34—35 32 30-31 4 20 4 8 — 41 4
Groch 73-78 70 65 -68 6 25 - 5 5 - 5-

fn.

§ * «
oo 09 tí 
O g

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

śgr. za 2o01ut. bruto 
sgr. sgr. sgr. 
270 — 260 — 240 
258 — 246 — 230 
238 — 228 — 210 
190 ~ 180 — 170

luty-marz. 75’/2, kwmaj 77, maj-czerw. 
tal. płac. Żyto: per 1000 kilo w miejscu

Giełda ■ztezeei&isSŁa, 7 lutego.
Pszenica: stałej; na wiosnę 7774, maj-czerwiec 78

tal. Zyto: stalśj; na luty-marzec 53, na wiosnę 537,, maj- 
czerwiec 54 tal. Groch na luty — tal. Olei rzepiowy: 
stalśj; w mijscu 29, na kwiecień-maj 29, maj-czerw ec —

wyższych prac szerszego rozmiaru, Tygodn Wlej 
liopolHki zamieszcza pod stałą rubryką życiorysy' 
znakomitych ludzi, rzeczy dotyczące SłowańszczyzaJ 
przeglądy literackie, poezye, podróże i korespndencye; 
kolejno z Krakowa, Lwowa i Warszawy, szczegół 
łowe recenzye teatralne, kronikę tygodniową i mono, 
grafie zasłużonych krajowi rodzin Wielkopolskich.

Po ukończeniu powieści Wołodego Skiby TTygo. 
dnik Wielkopolski rozpocznie druk utworu 
autora „Pierwszych Galicyanów“ Władysława ¿o. 
zińskiego, a obok nićj przekład jednój z najznakomit. 
szych powieści nowoczesnych.

Prace psychologiczne J. Ochorowicta, literach 
W. Przyborowskiego, historyczne X. Ch--- i XiędzaPo|. 
kowskiego, autobiograficzne W. Czaplickiego; nieznane a 
wielkićj wartości literackiej i naukowój listy Adama 
Pługa, poezye T. Komara, K. Brzozowskiego, Zmichow- mftj 
skiej, Ordona i Bełzy; wreszcie utwory muzyczne B, 
Dembińskiego. M. Hertza i K. Połczyńskiego przygoU 
wane są do druku.

W miarę wzrostu prenumeratorów 'ffygtodiifi 
Wielkopolski zamieni się na czasopismo lis«, 
strowaue, ku czemu ma już przyrzeczone łaskawe 
przewodnictwo artystycznój części ze strony p. Waleregi
Eliasza.

£. Oallfer.
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Barbara z Piaseckich 

Kotlińska
rozstała się z tym światem

Fetroieowe cylindry
sztuka po 1 sgr., tuzin za 77-, sgr., przy 
udbiorze 10 tuzinów za 6'/, sgr.

«J. CJolm, 
(641). Rynek 85.

Torfiarki Nllodzienlee,
sztuki kucharskiej, 
Bazaru.

chcący się wyuczyć 
niechaj się zgłosi do

L618].

Guurriirra wszechstronnie wykształ­
conego i zdolnego polecić może Trawlń« 
stai, nauczyciel przy szkole realnej. (624)

wczoraj o godzinie 9 wieczo­
rem. Eksportacya odbędzie 
się w przyszły piątek dnia 
10, pogrzeb zaś w sobotę dn. 
11 bm.; o czćm donosi

Gnieżno, 8 lutego. (645),

'<1

Dziś zasnęła w Panu nasza 
najkochańsza matka śp.
Julianna z Wiliiamów

Borowska
Eksportacya w środę, pogrzeb 
w czwartek o 9ćj. W smu­
tku pogrążone (654),

Dzieci.
Kcynia, 6 lutego 1871.

W Bogu zasnął po krótkich cier« 
pieniach Adań MateeMI, po­
grzeb w piątek o czwarty z połu­
dnia, o czem krewnym i przyjacio­
łom donosi w smutku pogrążona

(655) lSod®lna.

Br. struga»«®»’«__
PF’Eüxir de Sellerie

ä la vanille
działa przyjemnie wzruszająco na 
cały organizm a mia: owicie dobrze 
na aparat meczowy, przywraca osła­
bioną Siłj męzką i zapobiega bez- 
dzietności w małżeń-twie. Cena bu 
telki wraz z przepisem użycia 1 tal 
Do nabycia w Mrorlaohi uim-

¿ifiF* portera /EF. £>. BSroctamaittM 
W Buttuerstr. 7. Skład na Foasaiałt 
¡¡gaF* u pana JEił. , tłem Sapieżyński

plac 6. (326)

Natrzydtanie Galeae
1 ¡czy bez bólu w trzech dniach każde 
swyclebanle j[»r»siaty tak pra- 
wstające jak rozwinięte, jak zupełno za­
starzałe. (588)

Skład jedyny na Berlin 
FraiieiszcSŁ Seliwssrzlwse,

Leipzrger8trasse No. 56.
Cena butelki wraz z przepisem uży­

cia 2 tal.

dobrćj roboty poleca po cenach jak i 
najtańszych fiżba-yka macks«C. Jaehne i syn
(542), w Landsbergu u W.

znający dokładnie język nie. 
miecki, żonaty, poszukuje miejsca jako b>. 
syer lub leśniczy zaraz lub od 1 kwietnia, 
Na żądanie złożyć może kaucyą. Adres Ł, 
M. S. 1S poste rest. SPezsss&ń. [616],

Fra
dat«
cha

taję
one
ctłi
Bist
dro[
ikić

tod<

Oferta szczęścia.;

Administracja Dziennika Poznańskiego przyjmuje 
przedpłatę na dzieło:

Pam ętniki autora Czarnéj Księgi

Do konkursu nad majątkiem kupca Aron'* 
Ffirst w Poznaniu zgłosił się jeszcze kupie' 
Abraham Bab w Poznaniu z pretensyą w ilo­
ści 73 tal 25 sgr. i kupcy Bernhard Loey 
i Abraham Bab w Poznaniu w ilości 100. 
tal. 18 sgr.

Termin do zbadania tych pretensyi został 
na dzień
35 lutego 183i przed poł. 

o godz. lfl
przed podpisanym komisarzem konkursu w 
izbie sądowśj No. 13 wyznaczony, o czóm 
wierzycieli, którzy pretensye swoja już za­
meldowali, niniejszem się uwiadamia.

Poznań, dnia 6 lutego 1871. [644].
Biró£. sąd powiatowy.

Komisarz konkursu 
Gaobler.

Bardzo piękny smaczny ryi po 1% i 2 
sgr. funt ' oleca ___ [649]Izydor flSusch,

Na probostwie w Czerminie 
pod Pleszewem będą stawiane dwa 
nowe budynki gospodar­
cze. Publiczna submisya tćj budo­
wli odbędzie się dniu 38 lnie- 
<© rb. o 2ćj godzinie po południu 
w miejscowćj plebanii, gdzie tćż ko­
sztorysy i warunki przejrzane być 
mogą. (648),

Es. Olssewshl.
Ucznia do handlu poszukuje 

[640]. & F. Schuppig.

Świeżo zabite sarny
poleca [651],

Izydor Busch.
Organista

bezżenuy znajdzie miejsce od ś. Woj­
ciecha w Ijłiboszu pod Pnie­
wami. (550),

Ididw.Nakładem księgarni 
Hlerzbaclia W Poznaniu wy­
szło i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Jan Mazepa.
Jak zazwyczaj i w tym roku roz 

pocznę znów kurs w rachunkach, w 
prowadzeniu książek (doppelte Buch­
führung) i korespondencyach kupiec­
kich, jako tćż w języku francuskim. 
Chcący w takowym brać udział ze 
chcą się zgłosić do podpisanego.ę zgłosić do podpisanego.

Merzbócli,
nauczyciel, św. Marcin No. 46.

„Teraz kwitnie Mzezęśele 
w winnicy!“'

Najnowsze przez wysoki rząd krajo­
wy potwierdzone i gwarantowane 1/so- 
wa: ie pieniędzy, z kapitałem
3 miliona 483-3^0 i aB.

W korzystne® tein losowaniu ple-
n'ędz,y, obejmują em w ogóle tjłko 
43 000 osów, zapadnie teraz w kilku 
miesięcach w 5 piryodycznycb oddzia- 
ti«h pswua, dycezyaco nłstęjającyoh 
wygranych tj. jednój wygranej eyeut. 
100,000 tal., specyalnie tal. 60,000, 
40,0(0, 20,00 ’, 15 000, 12,000, 2 razv 
10,000, 2 razy 8000 6000, 2 razy 500Ó,
4 razy 4000, 2 razy 2500. 13 razy 20h0.
23 razy 15C0,104 razy 1000 6 razy 500, 
!59 razy 400, 15 razy 3c0, 278 razy 
200, 425 razy 100, 60 razy 70, 60, 50, 
¿3,850 razy 47, 6050 razy 40, 31, 22, 
t dary. (6 3

Wj osowsnlo wygranych drugiego 
oddsalu odbęd/.ie się

SU i 81 ii u8eg'« 1871 
a do nich kosztuje losu oryginalnego

7. 72 ’/« 7,
10 t.l. 5 tal. 2 tal. 15 sgr. 1 tał. 7% sgr 

Za przęśl niein pie. iędzy lub awau- 
s- m odpowiednićj kwoty przesjłam o- 
rysiuaine te losy (nie promesy) do 
u-jdalizych okolic moim szaLOweym
odbiorcom natychmiast-
Urzędowe llwty wygranyeli i 

pieniądze wygrane 
¡irzeaylam zaraz po ciągnieniu każde 
niu uczestniczącemu afc ratuie i dy­
skretnie.

Zamówienia na te przez rząd 
gwarantowane losy oryginalne 
uskutecznić można dla wygody 
po prostu na kuponie asygnacyi 
pocztowej.

Wel itberg w Hamburgu, 
handel papierów państwowych.

Wyprawy

od 1848 do 1870 r.
(Dalszy niejako ciąg „Pamiętnika więźnia stann.7)

Pamiętnik ten wyjdzie w 3 tomach, każdy tom najmnićj po 
.'0 arkuszy ścisłego druku w wieikićj 8ce, format „Czarnćj Księgi1. 
Każdy tom tworzący odrębną dli siebie catość, wychodzić będzie 
z osobna a mianowicie;
Tom I dnia 1 stycznia, tom II dnia 1 kwietnia i tom III dnia 1 

czerwca 1871.
BŁożdy tom pre numerować możno as oso­

bna po eeole przedpłaty 3 ałr. E^reiiMmerują^y 
wsasystlde ii tomy «»rasa, płacą tylko 5 zlr.
Po ukończeniu druku, cena dzieła znacznie zostanie podwyż­

szoną.
Prenumerujący powyższe dzieło raczy oznajmić, czy sobie ży­

czy takowe otr ymać od osoby, na ręce którćj złożył przedpłatę, 
cz» tćż wprost od a tora.

. Czwarta prelekcya
na cel dobroczynny 

W piątek, dnia 10 lutego o go­
dzinie 7 z wieczora będzie czytał

p. Dr. Lubiński

O materyali stach
Bilety po 2 złp. przy kasie

[631].
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neulOgłoszenia gospodarskie itd.
Inspektor gospodarczy 

zarządzający 3 folwarkami i gorzelni 
w Kiólestwie, życzy sobie od ś. Janila 
rb. przyjąć odpowiednią posadę wKsię-maj 
stwie. Oferty przyjmuje pod lit. N. j ran 
Strzałkowo poste rest. (604), m

Dominium Bielawy pod Pakości,, 
poszukuje cle wy gospodarczego rac 

porządnego domu. (609),
.'A'. W ieruszewakl.

Walne Zebranie
Centralnego Tow. Gospodarczego

dla
Wielkiego Księstwa Poznańskiego 

odbędzie się dnia 14 S 85 Ssaicgo rb. Rozpocznie się dnia 14 lutego 
nabożeństwem w kościele fa nym o godzinie 9ćj z rana, poczćtn nastąpi 
zagajeń e obrad o godzin ę lOćj na wielkićj sali Bazarowćj, według

następującego porządku obrad:
Dźień pierwszy dnia £4 finiego rb. o godzinie SOtćj 

z rana:
1. Zagajenia Walnego Zebrani, przez Prezesa Centr. Tow. Gosp.
2. Wybór Przewodniczącego.
3. Przedłożenie i zatwierd enie porządku dziennego.
4. Odczytanie i przyjęcie protokółu ostatniego Walnego Zebrania.
5. Sprawozdanie Zarządu z rocznych czynności:

R ferent p. S. Sczaniecki.
6. Sprawozdanie Zarządu ze stanu kasy:

Referent pan M. hr. Kwilecki.
7. Wybór komisyi do rewizyi kasy.

najpięBniejszćj bielizny
dostarcza w jak najkrótszyui czasie

Fabryka bielizny i przedmiotów negliżowych

A. z Pawłowskich Kaufmann,
Plac Sapieżyński Hir. la.

Dr. Pattisona wata pedagrowa,
najpswniejszy środek leczący przeciw petlosfrae i reumatyzmowi każdego ro­
dzaju, jako to: bólom w twarzy, w piersiach, w gardle i zębach, pedogrze w głowie, 
rękach i kolanach, darciu w członkach, bólach w piecach i biodrach itd. W paczkach 
po 8 Sgr. i półpaczkach po 5 Sgr. u pąni Amalii WóttUej Wodna ulica 8 i 9.

[646]

3. Ogłoszenie nazwisk występujących Członków Zarządu.
9. Rozdział Walnego Zebrania na Wydziały i odroczenie tegoż do dnia na­

stępnego.
Dsień drngi dnia £5 lutego rb. o godz. fi© z rano:

10. Sprawozdanie komisyi, wybranój do rewizyi kasy.
11. Odczytanie referatów z obrad wydziałowych.
12. Wybór trzech Członków Zarządu.

Sprawy przedłożone Walnemu Zebraniu przez Zarząd, a mianowicie:
a) Potwierdzenie ustawy Szkoły Żabikowskiój.
b) Sprawa Szkoły Rólniczej. Referent p.pZ. Szułdrzyński.
c) Sprawa elewów gospodarczych. Referent Prezes.
d) Sprawozdauie ze zwiedzania wzorowych gospodarstw. Referent p. S. Chła­

powski.
e) Sprawa Kółek Rólniczych włościańskich. Referent p. M. Jackowski.
f) Urządzenie Staeyi doświadczalnych. Referent Prezes.
Wnioski Zarządu.
Dowolna dysku^ya: Rzut oka na nasze' prace spółeczne. Refer. p. dr. J. Au. 
Wnioski Członków Centr. Towarzystwa Gospod irczego.

Zarząd teatralnego Towarzystwa Gospodarczego 
dla Wtolblego Księstwa FozbaSsKiego.

W Wolniewioz,
Prezes.

13

14.
15.
16.

[643],

Zeszyt I

Ili.
za miesiąc styczeń, zawierający wstępny i pięć pierwszych nume­
rów (9 arkuszy ścisłego druku) jest do nabycia w ekspedycyi „Dzien­
nika Poznańskiego“ i we wszystkich księgarniach po cenie 5 sgr.

Machiny.-do szycia
Pollacka, Schmidta i Sp 

iw największym wy borze
i poleca

z Pawłowskich Eaafasaaa,
^Poznaniu, 

Sapieżyński’ ÄTo. la.

Nabładom icsciouitM? Ladvik» Merłbachs, v Fonutnio.

Dominium UseeSKew© poszukuj« 
od 1 lipca rb. rzą«l®ey, kawalera. 
Świadectwa i rekomendacye uprasza j 
się franko.

Czeszewo pod Gołańczą. mar
(58oo_______________F. Libelt. <zet
UrzędniU goMpodarczy, Polanie

zaopatrzony w dobre świadectwa, żonaty,. Jj
wolny od w jskowości, władający obiena 
zykami kra;owemi,.poszukuje od ś. Jana (■ 
b. umieszczenia. Ż<>na mogłaby się truiltó »¿u 
kobieceni gospodarstwem. Listy fi ant / 
przyjmuje pan Susiiłkowski obywatel 
Miejskiej Górce! (.516) ‘twp

flijsroiiraS«,, Polak,a,bez familii, któfl,
pełnił obowiązki w największych ogrodr 
tu i za granicą, co może świadectwami»fOff 
dowodnić, życzy sobie przyjąć miejsce zaniki 
lub od 1 kwietnia pod adresem DominW 
Gaców pod Żerkowem p. WUU»ttfl‘łVł 
wleź. (652)

Elegancki brunatny
og-iei*

’rosły, 7 lat mający, stoin 
sprzedaż w podwórzu Bdtelu du Not 
w Poznaniu. Warunki u gospodarz 
tamtejszego. (6il)i

W poniedziałek d.
13 lutego sprowadzę 
raunym pociągiem 

1 znowu na sprzedaż* 
do hotelu Kellera wielki transport 
ś leże dojny oh z cielętami z łęgu nadi 
teckiego. •#. Siinlinw, ¡Cz,

(647) handlarz bydł%

s
iso ort sroj

W zeszłą niedzielę d, 5 b. i
zbiegła z Dominium 
MMiS&l pod Zamemyślein ® t •, 
mno • brunatna, gładko - w’01 91 

»iskui, z nazwy Quadronna, mi szau0! 
pomiotu, ale pozo.u i kształtu potężnej 
charta. Czasowemu posiadaczowi przyrz«»% 
się w razie żądania, po poprzedniem za»1' 
domieniu przynależua nagroda.

M Czarny piesefe »as
bez obrączki uciekł. ftą. 
lazca odbierze stósoWB iei

nagrodę w ekspedycyi Dzień.

a

hu
&Emil > Tanbera

Teatr
W środę, 8 lutego . . ..f;0

Trzecie wystąpienie baletnika i ?° 0
cerza pana Ottiuger i solo-tancerki I’a> 
Saenger z Petersburga. . , ^iiy

Drugie gościnne wystąpienie pani 
liny Schneider. % 1

Eine kleine Erzählung ohne Nafflco-üäi 
Bleib bei mir. *SZj

Dyrtikcyn. (653)
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